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Czy jesteś w spisie wyborców?
Ożywiony ruch w lokalach komisji obwodowych

Nakazy dla wszystkich radnych — wysuwanie kandydatów

cukrow- 
przekro- 
przerobu

należy

Tysiące obywateli sprawdziły już spisy wyborców, które wyłożone so- 
stały do publicznego wglądu w lokalach obwodowych komisji wyborczych.
We wszystkich siedzibach obwodo­

wych komisji wyborczych Wrocławia 
od samego rana panuje ożywiony 
ruch. W ciągu krótkiego czasu ponad 
50 osób przewinęło się przez lokal ob­
wodowej komisji wyborczej nr 9,

— Największy ruch panuje u nas 
w godzinach popołudniowych —» mó­
wi dyżurujący członek komisji L. Ku- 
brynowicz, pracownik Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysłowego we 
Wrocławiu. — Spisy mamy przygo­
towane starannie i jak dotychczas

»WIATR Z WIDZEWA«
(Obsługa własna)

Czy wiecie, co to jest „wiatr 
z Widzewa“? Tak nazywają 
mieszkańcy Lodzi już od lat 

Ś chmurę chemicznych wyziewów 
1 pyłu węglowego, pędzoną wia­
trem na całe miasto od strony 
Manufaktury 
jednego 
scowych 
wych.

Odkąd 
„wiatr z 
mieszkańców, ale kapitalistyczni 
właściciele WIM-y nie przejmo­
wali się zbytnio „dodatkową“ 
produkcją fabryki. Był to jedy­
ny „produkt dodatkowy“ nie 
przynoszący zysku... Białe pała­
cyki fabrykantów kryły się w 
zieleni podmiejskich lasów, a 
„wiatr z Widzewa“ owiewał 
przecież tylko robotników...

Wkrótce jednak i ta plaga 
Lodzi będzie zlikwidowana, tak, 
jak likwidowany jest 
brak wody, trudności 

i niowe i inne bolączki 
miasta, dziedziczącego 
cechy kapitalistycznej 

r ki*
Program Wyborczy 

komitetu Frontu 
przewiduje w najbliższych pięciu 
latach zainstalowanie we wszy­
stkich większych fabrykach Ło­
dzi urządzeń dymochłonnych, a 
także — aparatów, neutralizują­
cych szkodliwe wyziewy chemi­
czne. „Wiatr z Widzewa* prze­
stanie wiać! (Kasp.)

Widzewskiej — 
z największych miej- 
zakładów przemysło-

9

Łódź Łodzią — był 
Widzewa“ utrapieniem

stopniowo 
mieszka- 

wielkiego 
wszystkie 
gospodar-

łódzkiego 
Narodowego

Członek
Grotkowie

ZMP Stanisława Drewniak przodująca traktorzystka z POM
(woj. opolskie) została wysunięta przez załogę POM jako kan­

dydat na radnego do Powiatowej Rady Narodowej w Grotkowie. Na zdję­
ciu: Stanisława Drewniak z kolegami podczas przerwy obiadowej.

Fot. CAF

tu

Działacze kulturalni i społeczni NRD 
opuścili Polskę

Sekretarz Generalny Komitetu 
Współpracy Kulturalnej 7 Zagranicą, 
amb. J. K. Wende wydał 2 bm. przy­
jęcie z okazji pobytu w Polsce dele­
gacji działaczy kulturalnych i spo­
łecznych z NRD, bawiącej w naszym 
kraju w związku z Tygodniem Po-

Dzień Narodów Zjednoczonych
Zebranie w Warszawie

W Domu Dziennikarza w Warsza­
wie przy licznym udziale publiczno­
ści odbyło się zebranie z okazu Dnia 
Narodów Zjednoczonvch. zo-eamzo- 
wane przez Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych 1 PulsK.e iuw 
Przyjaciół ONZ. W prezydium zasie­
dli: pos. O. Lange, rektor SGPiS, ho­
norowy przewodniczący SwiatcWej 
Federacji Tow. Przyjaciół ONZ (raz 
pos. A. Juszkiewicz, 
ralny Polskiego Tow. 
i prof. dr M. Lachs.

Odczyt pt. „ONZ a
1 bezpieczeństwa zbiorowego“ wygło­
sił prof. dr M. Lachs, 

sekretarz gcne- 
Przyjaciót ONZ

sprawa pokoju

ze-

prawie nie mamy żadnych reklama­
cji.

Do lokalu obwodowej komisji wy­
borczej nr 15 w Szczecinie, miesz­
czącego się w Klubie Związków 
Twórczych przybyła uczennica Cecy­
lia Duda, która ukończyła 18 lat w 
dniu 13 października br., a więc już 
w trakcie sporządzania spisów 1 dla­
tego została pominięta. Przewodni­
cząca obwodowej komisji wyborczej 
sporządziła protokół, w wyniku któ­
rego jedna z najmłodszych wyborców 
zostanie umieszczona w spisie.

We wszystkich 821 obwodach glo­
sowania na terenie woj. łódzkiego 
obwodowe komisje wyborcze do­
pełniły w przepisanym terminie 
obowiązku wyłożenia spisów. W 
ciągu trzech pierwszych dni spisy 
sprawdziło już wielu wyborców.

Stronnictwo Demokratyczne 
rozwija aktywną działalność

W całym kraju odbywają się 
brania kół Stronnictwa Demokratycz­
nego, poświęcone zapoznaniu człon­
ków Stronnictwa z ordynacją wy­
borczą do rad narodowych, z treścią 
i znaczeniem reformy podziału admi­
nistracyjnego wsi i powołania gro­
madzkich rad narodowych oraz z za­
daniami Stronnictwa w kampanii 
wyborczej.

Równocześnie odbywają się plenar­
ne posiedzenia wojewódzkich, powia­
towych i miejskich komitetów Stron­
nictwa zwoływane w celu przedysku­
towanie zadań i form udziału człon­
ków SD w kampanii wyborczej do 
rad narodowych w oparciu o tereno­
we programy wyborcze komitetów 
Frontu Narodowego.

Zagadnienia te były uprzednio te­
matem obrad poszerzonych prezy­
diów wojewódzkich komitetów SD.

Na zebraniach kół SD omawiana 
jest podjęta 4 października przez 
Prezydium CK SD uchwala w 
sprawie udziału Stronnictwa w wy­
borach do rad narodowych. Uchwała 
ta wskazując na 'wielkie znaczenie 
kampanii wyborczej stwierdza m. 
inn.: „W toku kampanii wyborczej 
Stronnictwo Demokratyczne będzie 
pogłębiało wśród inteligencji i rze­
miosła świadomość ich roli i zadań 
w budownictwie socjalistycznym w 
Polsce. Stronnictwo będzie pogłębia- 

wśród nich świadomość, że pod-

stępowej Kultury Niemieckiej. W 
przyjęciu udział wzięli: członkowie 
Rządu, przedstawiciele KC PZPR 
^raz przedstawiciele świata kultury 
i\sztuki. Na przyjęciu obecny był am­
basador NRD w Polsce S. Heymann. 
Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze.

2 bm. opuściła Polskę delegacja I som 
działaczy kulturalnych i społecznych I serdeczne przyjęcie, 
z NRD, która bawiła w naszym kra- zachwytowi z powodu twórczego bo­
ju z okazji Tygodnia Postępowej haterstwa mieszkańców Stalingradu, 
Kultury Niemieckiej.

Poorzeb min. A. N. Kuźmina------ ------------------
MOSKWA (PAP). 31 października 

odbył się w Moskwie pogrzeb jedne­
go z wybitnych organizatorów ra­
dzieckiego przemysłu metalurgiczne­
go, ministra hutnictwa żelaza A. N. 
Kuźmina.

Przed Mauzoleum Lenina i Stalina 
miejsca na trybunie zajęli: N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kaganowicz, G. M. 
Malenkow 
łotow, M. 
burow, N.

A. I. Mikojan, W. M. Mo- 
G. Pierwuchin, M. Z. Sa- 
M. Szwernik, K. J, Woro-

bez- 
Zw. 

kra-

wy- 
rad

stawą naszych sukcesów jest stały 
wzrost aktywności mas pracujących, 
dalsze umacnianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, umacnianie jedności na­
rodu, której orędownikiem i organi­
zatorem jest PZPR, że podstawą na­
szych osiągnięć i ostoją naszego 
pieczeństwa jest przyjaźń ze 
Radzieckim oraz współpraca z 
jami demokracji ludowej“,

Nakaz aktorów łódzkich
Na zebraniu przedwyborczym 

suwając swoich kandydatów do 
narodowych, aktorzy łódzcy wystą­
pili z konkretnymi nakazami dla 
swych przedstawicieli «—• przyszłych 
radnych.

Ambicją Lodzi jest posiadanie jak 
najlepszych teatrów — tak się jed­
nak dotychczas składało, że często 
najlepszych aktorów przyciągały in­
ne ośrodki, które zapewniały im 
lepsze warunki, a przede wszystkim 
warunki mieszkaniowe. W rezulta­
cie teatry łódzkie odczuwają brak sił 
aktorskich. W związku z tym jako 
szczególnie pilne zadanie dla przy­
szłych radnych zebranie łódzkiego 
świata teatralnego wysunęło sprawę 
czuwania nad polepszeniem w miarę 
możliwości warunków mieszkanio­
wych pracowników teatrów,

O sprawiedliwą reprezentację państw w ONZ
Przemówienie delegata polskiego, dr Katza - Suchego

NOWY JORK (PAP). W Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ toczy się dyskusja nad sprawą przyjęcia nowych członków 
do ONZ. W toku dyskusji wygłosił przemówienie delegat Polski dr Katz- 
Suchy, który stwierdził m. in.:
Gdy Zgromadzenie Ogólne na VIII 

sesji jednomyślnie postanowiło stwo­
rzyć komisję „dobrych usług“ do 
spraw członkostwa w ONZ, istniały 
podstawy, by sądzić, że prace komi­
sji zostaną uwieńczone powodzeniem 
i że obecna sesja będzie mogła pod­
jąć konkretne uchwały. Jednakże 
sprawozdanie komisji „dobrych u- 
sług“ wskazuje, że w sprawie przy­
jęcia nowych członków znajdujemy 
się wciąż w impasie.

Mamy tu do czynienia z dyskry­
minacyjną polityką stosowaną przez 
USA i niektórych innych członków 
ONZ blokujących bez żadnego uza­
sadnienia dostęp do ONZ szeregowi 
państw, które posiadają pełne prawo 
do członkostwa w ONZ. Dotyczy to 
Albanii, Mongolii, Węgier, Bułgarii 
i Rumunii.

Ten nienormalny stań rzeczy, 
utrzymywany wbrew przepisom Kar­
ty, wbrew wszelkim zasadom zdro­
wego rozsądku politycznego, zwęża 
zasięg działania ONZ, zmniejsza jej 
prestiż i autorytet międzynarodowy.

Delegat polski wskazuje, że jedno­
czesne przyjęcie do ONZ zgłoszonych 
w latach ubiegłych 14 państw, które 
już obecnie czynią zadość Wymogom 
Karty, położy kres dyskryminacyjnej 
polityce oraz stanowić będzie praw­
dziwą realizację zasady uniwersaliz­
mu ONZ.

Delegacja polska — powiedział 
dr Suchy — nie podchodzi do za­
gadnienia przyjęcia nowych człon­
ków do ONZ ani z punktu widze­
nia tzw. „równowagi sił“, ani ustro­
ju, ani też z punktu widzenia obo­
zów, do których należą. Dla nas 
ONZ jest organizacją jednolitą, w

miejską 
do komisji rozbroje- 
zakaz bomby wodo-

Delegacja Coventry
w Stalingradzie

MOSKWA (PAP). W Stalingradzie 
bawi od kilku dni delegacja rady 
miejskiej angielskiego miasta Co­
ventry, która przybyła, aby wspól­
nie ze stalingradzką radą 
opracować apel 
niowej ONZ o 
rowej.

1 bm. odbyło 
ne posiedzenie, które minęło w przy­
jaznej atmosferze. Osiągnięto jedno­
myślność w sprawie apelu obu miast 
do komisji rozbrojeniowej ONZ.

Członkowie delegacji angielskiej 
podziękowali radzie miejskiej i ma- 

pracującym Stalingradu za 
Dali oni wyraz

się pierwsze wspól-

którzy odbudowali miasto z ruin.

szyłow oraz M. A. Suslow, N. N. Sza- 
talin, W. A. Małyszew, I. F. Tewo- 
sjan i członkowie komisji rządowej 
do organizacji pogrzebu.

Wiec żałobny poświęcony pamięci 
A. N. Kuźmina otworzył M. G. 
Pierwuchin. Po przemówieniach kon­
dukt żałobny skierował się do muru 
kremlowskiego. Urna z prochami 
A. N. Kuźmina umieszczona została 
w niszy.

UesMinłcy sebrania wystąpili 
również 1 wnioskiem, aby aktoray, 
którzy wejdą w skład nowych rad 
narodowych, zatroszczyli się o od­
powiedni lokal dla SPATiF-u. Po­
siadanie własnego klubu, w któ­
rym spotykaliby się aktorzy z róż­
nych teatrów, przyczyniłoby się do 
podniesienia ich pracy na wyższy 
poziom. Twórcze, krytyczne dysku­
sje pozwoliłyby lepiej poznać po­
pełniane błędy, a w szczególności 
potrzeby kulturalne mieszkańców 
Łodzi.
Wysunięci kandydaci na radnych— 

Jadwiga Kenda z Teatru Muzyczne­
go, aktorzy — Adam Daniewicz i 
Eugeniusz Stawowski z Teatru Po­
wszechnego oraz Tadeusz Cygler, dy­
rektor Teatru Muzycznego, przyjmu­
jąc kandydatury zapewnili swych 
kolegów, że uczynią wszystko, aby 
w jeszcze większym stopniu rozwi­
jać życie kulturalne Łodzi.

„Rada osiedla powinna głębiej 
wczuć się w nasze bolączki“

„Zniknęły czasy rybołówstwa cha­
łupniczego — oświadczył na zebra­
niu mieszkańców Helu aktywista 
Frontu Narodowego A. Karauda. — 
Władysławowo stanie się nowoczesną 
bazą rybacką. Rozpocznie się plano­
wa zabudowa miasta. W osadach ry-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(Obsługa
Kampania cukrownie» *— w całej 

pełni. Do dnia 31 ub. m. cukrownie w 
kraju wyprodukowały już 365,5 tys. 
ton cukru. I trzeba przyznać, że wy­
niki jakie osiągnęły cukrownie już 
na wstępie szczytu swej pracy zdu­
miały największych optymistów —- 
obaliły śmiałe obliczenia możliwości 
produkcyjnych.

W dniach 28, 29 i 30 październi­
ka wszystkie cukrownie w kraju 
osiągnęły łącznie — nie notowane 
dotąd w historii polskiego 
nictwa — bardzo wysokie 
czenia planów dobowego 
buraków cukrowych.
Te sukcesy zawdzięczać 

przede wszystkim ofiarnym wysiłkom 
załóg i znacznie lepszemu niż w la­
tach ubiegłych przygotowaniu tech­
nicznemu cukrowni do kampanii.

Wysiłki załóg cukrowni nie wszę­
dzie jednak idą w parze z dostawa­
mi buraków, z dostawami, które ku­
leją wciąż jeszcze w województwie ko­
szalińskim, szczecińskim i wrocław­
skim. W województwach tych, zwła­
szcza J’GR i spółdzielnie produkcyj­
ne w dalszym ciągu nie przestrzegają 
ustalonych harmonogramów dostaw.

Na skutek tego, w ostatnich dniach 
października powstała krytyczna sy­
tuacja w cukrowniach Gryfice i Klu­
czewo w woj. szczecińskim. Kryzys 
ten zażegnano dopiero kosztem prze­
rzutów buraków cukrowych z Wał­
cza i z cukrowni Szczecin, które mia­
ły większe zapasy.

Nie bez winy w kulejących dostawach 
buraków jest również kolej. Szczecińska 
DOKP do 28 października realizowała 
zapotrzebowanie cukrowni na wagony 
zalewie w 50 proc. W ostatnich dniach 
DOKP wprawdzie zwiększyła ilość pod­
stawianych wagonów. Niestety są to prze 
ważnie wagony płytkie, tzw. piaskowni­
ce, które mieszczą mało buraków, lub 
też kryte, utrudniające szybki załadu­
nek i wyładunek. Podobnie dzieje się 
na terenie woj. gdańskiego I olsztyń­
skiego.
Sytuacja jest w dalszym ciągu po­

ważna. Kończą się bowiem w zasa­
dzie dostawy z gospodarstw indy­
widualnych, na których przeważnie 
bazowały swoją dotychczasową pro­
dukcję cukrownie, a dostawy 7 PGR 
i spółdz. prod. nie rozkręciły się jesz­
cze w całej pełni.

w 
do

na

której niedopuszczalne są bloki, 
czy ugrupowania państw, skiero­
wane przeciw innym państwom, 
ONZ to organizacja państw, które 
bez względu na ustrój pragną w ra­
mach Organizacji współdziałać dla 
osiągnięcia jej celów, zwłaszcza w 
dziedzinie pokoju światowego i bez­
pieczeństwa.
W dalszym ciągu dr Suchy omówił 

rezolucję zgłoszoną przez delegata 
australijskiego w imieniu Pakistanu, 
Australii i Syjamu, zalecającą,, aby 
Rada Bezpieczeństwa rozpatrzyła 
zasadzie tylko sprawę przyjęcia 
ONZ Laosu i Kambodży.

Delegacja polska uważa, że 
obecnym etapie dyskusja nad sprawą 
przyjęcia Laosu i Kambodży do ONZ 
może tylko utrudnić ostateczne roz­
wiązanie całokształtu problemu indo- 
chińskiego, tym bardziej, że w Lao­
sie i Kambodży wykonywanie uchwał 
genewskich spotkało się już z pierw­
szymi trudnościami. Nie można nie do­
patrzyć się w projekcie rezolucji 
Australii, Pakistanu i Syjamu próby 
sztucznego wyrwania sprawy Laosu 
i Kambodży z całokształtu problema­
tyki indochińskiej oraz swoistego 
sposobu wprowadzenia nowego ele­
mentu dyskryminacji.

Delegacja polska wierzy, że nadej­
dzie chwila, gdy w ONZ znajdą się 
przedstawiciele państw półwyspu in- 
dochińskiego, podobnie jak ma na­
dzieję, że znajdą się tam przedstawi­
ciele zjednoczonej, demokratycznej Ko 
rei, Japonii i innych państw azjatyc­
kich, których narody — wbrew wszel­
kim przeszkodom —. pragną odegrać 
należną im rolę w dziele zapewnienia 
pokoju i współpracy międzynarodo­
wej.

Delegacja polska stwierdza, że za­
gadnienie członkostwa może być 
rozwiązane nie przez faworyzowanie 
i dyskryminację, lecz przez powrót 
do współpracy wielkich 
poszanowanie zasad Karty 
dliwe ustosunkowanie się 
suwerennych, bez względu

mocarstw, 
i sprawie- 
do państw 
na różnice

Przemysł farmaceutyczny wykonał roczny plan 
obniżki kosztów własnych

W wyniku systematycznego prze­
kraczania planów 
wzrostu wydajności 
kładów przemysłu 
wykonały w ciągu 
br. roczny plan obniżki kosztów. 
IV kwartale br. przemysł ten wygo 
spodarować ma dalszych 7 min. zł.

Jednym z głównych źródeł tych 
osiągnięć jest pomoc pracowników 
inżynieryjno-technicznych, udzielana 
załogom w oszczędnym gospodarowa­
niu surowcami, zwiększaniu wydaj­
ności urządzeń produkcyjnych itp

M. inn. Tarchomin uzyskał 
trzech kwartałach br. 14 min 
oszczędności a Zakłady Chemiczne 
Pabianicach — 7 min zł.

Uruchomiono produkcję wielu 
wych leków, jak salazopiryna 
ważny lek z grupy sulfamidów, ' 
troba z witaminą B-12, adalina 
środek na uspokojenie, insulina i 
wielu innych.

produkcyjnych i 
pracy, załogi za- 
farmaceutycznego 
trzech kwartałów 

W

w 
zł.
w

no-

wą-

Au­

ustrojowe i gospodarcze. Na forum 
ONZ może i powinna rozwijać się 
współpraca pokojowa między kraja­
mi o różnych ustrojach i różnych sy­
stemach rządzenia. Delegacja polska 
uważa, że Specjalna Komisja Poli­
tyczna nie powinna zaprzestać wy­
siłków w kierunku słusznego i spra­
wiedliwego rozwiązania problemu 
członkostwa. Obecny impas w tej 
sprawie poważnie utrudnia prace 
ONZ.

Delegacja polska będzie aktywnie 
uczestniczyła we wszystkich pra­
cach zmierzających do sprawiedli­
wego i jak najrychlejszego uregu­
lowania sprawy przyjęcia nowych 
członków do ONZ.
W toku dalszej dyskusji przedsta­

wiciele Anglii, Francji, Kolumbii, 
Kuby i Urugwaju poparli projekt re­
zolucji zgłoszony przez delegacje 
stralii, Pakistanu i Syjamu.

Rezolucja 12 w Komisji 
Politycznej

NOWY JORK (PAP). Komisja 
lityczna Zgromadzenia Ogólnego 
przystąpiła do dyskusji nad sprawo­
zdaniem tzw. komisji „akcji zbio­
rowych“. Przewodniczący komisji 
„akcji zbiorowych“ Peres zgłosił w 
imieniu 12 delegacji spośród krajów 
wchodzących w skład komisji pro­
jekt rezolucji, w myśl którego Zgro­
madzenie Ogólne „z aprobatą“ przyj­
muje do wiadomości sprawozdanie 
komisji „akcji zbiorowych“ i prze­
dłuża jej istnienie na czas nieokre­
ślony.

Przeciwko rezolucji 12 państw 
wypowiedział się przedstawiciel Pol­
ski — min. Birecki. Podkreślił on, że 
komisja „akcji zbiorowych“ była 
utworzona w 1950 r. z pogwałceniem 
Karty NZ w celu przekształcenia 
ONZ w narzędzie bloków militar­
nych, tworzonych przez USA. Mów­
ca stwierdził, że jeśli Komisja Poli­
tyczna pragnie osłabienia napięcia 
międzynarodowego, powinna odrzu­
cić projekt rezolucji 12 krajów.

Delegat ZSRR A. Sobolew i USRR 
Demczenko wypowiedzieli się rów­
nież przeciwko projektowi rezolucji.

Po- 
NZ

Coraz lepiej realizowane są plany 
asortymentowe tej gałęzi przemysłu, 
co wpływa na poprawę zaopatrzenia 
w leki.

Dalsze rozruchy w Algerze
Walki powstańców z żandarmerią

PARYŻ (PAP). Sytuacja w Alge- 
rze jest nadal bardzo napięta. W no­
cy z poniedziałku na wtorek w dep 
Oran dokonano 
na posterunki 
skiej oraz 
należące do 
Constantine 
otoczyły duże 
wymiany 
wiele osób zostało zabitvch. O zama­
chach na urzędników francuskich i 
żandarmów donoszą z różnych okolic 
Algeru.

szeregu zamachów 
żandarmerii francu- 

na majątki ziemskie 
Francuzów W Dep. 
oddziały powstańców 
osiedle Arris. Podczas 

strzałów z żandarmerią 

własna}
Przemysł cukrowniczy bijąc rekor­

dy wydajności apehija do PGRiSpół 
dzielni o zapewnienie mu dostatecz­
nych dostaw surowca. (Pojm)

300 tys. ton węgla 
ponad plan październikowy 
wydobyli polscy górnicy

W październiku br., drugim 
z kolei miesiącu wzmożonej wal­
ki o przedterminowe wykonanie
1 przekroczenie planu rocznego — 
przemysł węglowy wykonał z 
nadwyżką zadania. Współzawod­
nicząc — na apel załogi kopalni 
„Gen. Zawadzki“ — o uczczenie 
„Dnia Górnika“ dodatkowymi to­
nami produkcji, kopalnie wydo­
były ponad plan październikowy 
przeszło 300 tys. ton a ęgla; suk­
ces ten przyczynia się do popra­
wy dostaw dla przemysłu i trans­
portu oraz zaopatrzenia ludności 
w opał.

Ogółem przekroczyło miesięcz­
ny plan wydobycia 58 kopalń,
2 zaś kopalnie osiągnęły po 100 
proc, planu.

Październikowe osiągnięcia są 
wynikiem poprawy organizacji 
pracy, lepszego przestrzegania 
cykliczności wydobycia w wielu 
kopalniach, a także lepszego 
wykorzystania czasu ‘pracy i u- 
rządzeń mechanicznych. Wpłynę­
ła na to w dużym stopniu aktyw­
na praca aparatu technicznego 
i organizacji partyjnych.

Szereg jednak kopalń, a wśród 
nich „Mikulczyce“, „Chorzów“, 
„Bobrek“, „Sośnica“, „Zabrze - 
Zachód“, „Stalinogród“ i „Mako- 
szowy“, nie wykonało planu mie­
sięcznego.

Końcowy etap rozruchu 
maszyn przędzalni ZPB 
w Zambrowie

202 prządki przystąpiły ostatnio, 
po ukończeniu przeszkolenia, do pra­
cy w wybudowanej niedawno przę­
dzalni ZPB w Zambrowie. Rozruch 
większości maszyn przędzalni, z któ­
rych pierwsze ruszyły. w lipcu br., 
wszedł już w końcowy etap.

Ostatnie tygodnie przyniosły na 
budowie Zakładów ogromny postęp 
robót. Ekipy radzieckich montaży­
stów całkowicie zakończyły już mon­
taż maszyn radzieckich — obrącznia- 
ków, wrzeciennic i in. Opóźniony jest 
natomiast montaż zgrzeblarek. Ma­
szyny te wyprodukowane przez Lu­
buską Fabrykę Zgrzeblarek w Zielo­
nej Górze wykazują szereg usterek.

Pierwszy w Polsce 
piec do żeliwa ciągliwego 
ruszył w Starołęce

W Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych w Starołęce 2 bm. został 
oddany do użytku pierwszy w Polsce 
piec elektryczny do produkcji' żeliwa 
ciągliwego. Piec został dostarczony 
nam przez Zw. Radziecki,

3.200 tys. chłopów
członkami GS

W ciągu trzech kwartałów br. 
przeszło 300 tys. chłopów i kobiet 
wiejskich zapisało się na członków 
gminnych spółdzielni. Tak więc obe­
cnie liczba członków rolniczej spół­
dzielczości zaopatrzenia i skupu wy­
nosi blisko 3.200 tys.

Do coraz większego zainteresowa­
nia chłopów działalnością spółdziel­
czości samopomocowej przyczynia 
się w poważnym stopniu stałe oży­
wianie pracy samorządu spółdzielcze­
go. W radach spółdzielczych i komi­
tetach członkowskich bierze obecnie 
udział blisko ,170 tys. chłopów.

Porażka sit proamerykańskrch
w Brazylii

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw­
da“ zamieszcza komentarz na temat 
wyników wyborów, które odbyły się 
w październiku w Brazylii.

Wybory odbyły się w atmosferze 
niesłychanego terroru — pisze 
„Prawda“. — Władze brazylijskie 
chwytały się wszelkich możliwych 
środków, aby zapewnić zwycięstwo 
swym kandydatom. Ale mimo terro­
ru i fałszerstw, agenci kapitalistów 
amerykańskich ponieśli porażkę.

Na ogólną liczbę 42 senatorów 
koalicja rządowa zdołała przeforso­
wać tylko 7 swych kandydatów. 34 
senatorów wybranych zostało z ra­
mienia bloku partii, w którego skład 
wchodziła brazylijska partia robot­
nicza i który był popierany przez 
komunistów. Na ogólną liczbę 11 wy­
branych gubernatorów, 8 było popie­
ranych przez partię robotniczą.

Rząd francuski zamierza wysłać 
do Algeru nowe posiłki.

Kolonie Francji id Indiach 
włączone do Unii Hinduskiej

DELHI (PAP). 1 bm., zgodnie z po­
rozumieniem podpisanym ostatnio 
przez rząd francuski i rząd Indii, 
francuskie posiadłości kolonialne — 
Pondichery, Karikal, Mahe i Yana- 
on — zostały oficjalnie włączone do 
Unii Hinduskiej.

Na gmachach publicznych wywie«» 
szono flagi Unii Hinduskiej
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»Warszawa« ponad plan—35 tys zregenerowanych lamp radiowych

4» MOSKWA W moskiewskim Teatrze 
Drama.u I Ko-medij odbyia się 30 paź- 
a-.e.iiika premiera Grzechu“ Żeromskie- 

sei‘ii zasłużonego działacza sztu­
ki Khtj.iK — Al. Plotnikowa.

4* PEKIN Lotnictwo chińskiej armii lu­
dowo- wyzwóleiiczej zbombardowało 1 bm 
wyspy Górny Daczen i Dolnv Daczen oku­
powane przez czangkaiszekowców. Znisz­
czono wiele cbiek.ów wojskowych, W dniu 
tym zestrzelono 2 samoloty czangkalsze- 
kowskie, które dokonały nalotu na pro­
wincję Fukien. H

4» TEHERAN Zakończył się tu dalszy z 
serii procesów przeciwko oficerom i In­
nym osobom, oskarżonym o działalność 
antyrządową. Skazano na śmierć 7 ofice­
rów i 1 inżyniera. Ogółem w toku ostat­
nich procesów wydano w Iranie 38 wy- 
Toków śmierci.

Trybunał wojskowy w Abadanle rozpa­
trywał sprawę grupy osób cywilnych, o- 
skarżonych o należenie do opozycji. Try­
bunał skazał jednego z oskarżonych na 
karę śmierci, dwóch — na karę dożywot­
niego więzienia oraz 16 — na karę wle­
zienia od 5 do 15 lat.

•I» TEHERAN W katastrofie lotniczej 
zginął brat szacha I następca tronu Ali 
Re za.

4» BONN Obok nowego Wehrmachtu 
w sile 500 tys. żołnierzy mają bvć utwo­
rzone w Niemczech zach. specjalne od­
działy wartownicze podporządkowane bez 
pośrednio wojskom okupacyjnym mo­
carstw zachodnich. Nowe jednostki małą 
liczyć co najmniej 60 tys. ludzi.

♦ MOSKWA W 1953 r. przeciętna pła­
ca robotników 1 pracowników umysło­
wych całego przemysłu ZSRR wynosiła 
219 proc, w stosunku do 1940 r. Ogólny 
poziom cen jest obecnie 2,3 raza niższy 
niż w 1947 r.

♦ BONN B. konstruktor lotniczy hi­
tlerowskiej Luftwaffe H. Focke po wielo- 
letnim pobycie w Brazylii, gdzie zamiesz­
kiwał od czasu upadku Niemiec hiUerow- 
skich, przybył 1 bm. do Stuttgartu. Do 
czasu utworzenia planowanego przez Ade­
nauera nowego biura konstrukcji samolo- 
tów będzie on wykładał w wyższej szko­
le technicznej w Stuttgarcie.

4» NAIROBI 1 bm. rozpoczęła się w Ke­
nii nowa wielka akcja terrorystyczna 
przeciwko miejscowej ludności. W akcji 
bierze udział ponad 1000 żołnierzy bry­
tyjskich wojsk kolonialnych, wspomaga­
nych przez ciężkie bombowce. Obsługa 
samolotów ma rozkaz bombardowania 
wszystkich części dżungli, w których u- 
krywają się przypuszczalnie Murzyni, u- 
czestnlcy ruchu wyzwoleńczego.

Wizyta przyjaźni
(Obsługa

Spotkania były różne — i przed­
stawicielami miast i wsi, z polskimi 
literatami, działaczami związkowymi, 
młodzieżą Pałacu Kultury w Stalino- 
grodzie, z wielkopiecownikam! huty 
„Kościuszko“, z członkami spółdziel­
ni produkcyjnej Kokoszowice.

Wszędzie atmosfera spotkań była 
jednakowa — cechowały ją serdecz­
ność i troska ó to, by wspólne do­
świadczenia ulepszały i doskonaliły 
życie w obu naszych zaprzyjaźnio­
nych krajach.

Na konferencji prasowej członko­
wie delegacji niemieckiej, która przy­
była do Polski z okazji „Tygodnia po­
stępowej kultury niemieckiej“, po­
dzielili się z dziennikarzami polskimi 
wrażeniami z krótkiego pobytu w 
Polsce. Zwiedzili Warszawę, Kraków, 
Nową Hutę, Szczecin, Poznań, Gdańsk 
i Stalinogród. Tak jak wszyscy nasi 
zagraniczni goście podziwiają tempo 
odbudowy nie tylko Warszawy, są 
zachwyceni nowym polskim pejza­
żem, gdzie obok pługa coraz częściej 
spotyka się traktor, gdzie ramiona 
dźwigów są zjawiskiem codziennym.

Otto Schoening kierownik zespołu 
amatorskiego Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w Poczdamie opowiadał, że 
na każdym kroku przekonywał się o 
kłamliwości zachodnio - niemieckiej 
propagandy 1 wbrew jej twierdze­
niom polskie ziemie zachodnie są 
gruntownie zagospodarowane, nie-

ERYK LIPIŃSKI

Polak w
TT IEDY Polak jedzie do Turcji pler- 

wszy raz, to nie może oprzeć się 
myślom typu historycznego.

Ostatecznie łączyło nas z Turcją 
bardzo wiele, nasze kontakty mają 
tradycję starą, a przedstawiciele na­
szych narodów spotykali się i poty­
kali w miejscach rozmaitych. Niejed­
nokrotnie były to pola bitewne, na 
których ścierały się dwa potężne mo­
carstwa, jedno pchając się na zachód, 
drugie na wschód. Raz to spotkanie 
odbywało się pod Cecorą, drugi raz 
pod Wiedniem. Rozmaicie bywało. Ale 
też jeździły z Konstantynopola do 
Krakowa i Warszawy i odwrotnie, 
wspaniałe poczty poselskie, zadziwia­
jąc swym przepychem i bogatymi pre­
zentami, które sułtan przesyłał królo­
wi polskiemu, a król polski sułtano­
wi.

Ożywiony był też kontakt handlowy 
między naszvmi narodami. Znani byli 
szeroko w Polsce kupcy tureccy, ofe­
rujący nam wspaniale inkrustowaną 
wschodnią broń palną i białą, prze­
piękne tkaniny i dywany, wyroby ze 
srebra, smakołyki.

Wynikiem tych wieloletnich I wielora­
kich kontaktów było wzbogacenie Języ­
ka polskiego wyrazami pochodzenia tu­
reckiego, było wzbogacenie stroju szla­
checkiego I rycerskiego elementami 
stroju tureckiego.

Turcy natomiast organizowali wspa­
niałe oddz;ały Janczarów, których trzon 
stanowiły poturczone dzieci polskie oraz 
wzbogacali swoje haremy białymi bran­
kami.
Tak bvło przez wiele lat, ale koła 

historii, jak mówi poeta, potoczyły się 
dalej.

Porta Ottomańska przestała być 
groźną potęgą, a Rzeczpospolita utra­
ciła swój byt niepodległy. I stosunki

Ze wszystkich stron kraju napływają nadal liczne meldunki o zacią 
ganiu przez ludzi pracy wart produkcyjnych dla uczczenia 37 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Jednocześnie nad­
chodzą już meldunki 
nienia wart. Znaczne
szawskich zakładów

o pierwszych sukcesach odnoszonych podczas pel 
sukcesy odnieśli już m. in. robotnicy kilku war- 
przemyslowych.
pierwsza za-W FSO na Żeraniu

meldowała o wykonaniu jednego z 
zobowiązań podjętych przy zaciąga­
niu wart — załoga wydziału mon­
tażu. Zobowiązała się ona wykonać 
dodatkowo ponad zadania paździer 
nika 1 samochód „M-20 Warszawa“.

Zobowiązanie wykonano — z taś­
my transportera w wydziale monta­
żu zjechała w oznaczonym termi­
nie — 30 października — nowa „War 
szawa“ zmontowana ponad plan paź­
dziernikowy.

W Warszawskiej Fabryce Motocykli 
robotnicy stojący na wartach przy-

Przed wyborami
DOKOŃCZENIE ZE STR 1 

backich rozbudowane zostaną urzą­
dzenia komunalne i socjalne. W Pu­
cku powstanie przychodnia lekarska. 
We Władysławowie — izba porodowa 
i ośrodek zdrowia, a w Kuźnicy i 
Wierzchucinie punkty lekarskie. Po­
wstaną nowe drogi i szkoły. Jeszcze 
w przyszłym roku zelektryfikowane 
zostaną gromady — Odargowo i Li­
sewo, PGR-y Letniewo i Starzyński 
Dwór oraz kilka wsi.

Rybak J. Grygowski wyrażając za­
dowolenie, że Hel będzie posiadał 
własną radę narodową osiedla kry­
tycznie wypowiada się o tym, że w 
programie wyborczym Frontu’ Naro­
dowego pow. Puck zbyt mało miejsca

własna) *

miecka mniejszość narodowa w Pol­
sce ma pełne prawa i swobody.

Luci Eggebrecht — członek sekre­
tariatu Związku Kobiet Demokratycz­
nych wspomina spotkania z polską 
chłopką, która z dumą opowiadała 
jej, że nie tylko pracuje 1 wycho­
wuje sześcioro dzieci, ale potrafiła 
również ukończyć siedmioklasową 
szkołę i namówić do tego samego 
swoją matkę.

— Wszędzie widać znamiona no­
wego życia — mówi znany pisarz 
niemiecki Franz Weisskopf. Wspomi­
na swoją wędrówkę po Starym Mie­
ście, gdzie obok kolumny Zygmunta 
zauważył w gablotach portrety przo­
downików pracy. Tam, gdzie stawia­
no pomniki królom, dziś oddaje się 
cześć zwykłemu prostemu robotniko­
wi, który tworzy nowe życie.

Nasi goście niemieccy często to­
czyli w Polsce rozmowy o swojej 
ojczyźnie. Stwierdzili duże zaintere­
sowanie dla spraw NRD 1 ogromne 
zrozumienie dla najważniejszego dla 
nich problemu — zjednoczenia Nie­
miec.

— Wyjeżdżamy stąd pewni — mó­
wili na konferencji — że mamy w 
was niezawodnego sojusznika w na­
szej walce o zjednoczenie Niemiec. 
Wszyscy dobrze rozumiemy, że ta 
sprawa nierozerwalnie wiąże się z 
naszym pokojowym budownictwem, 
z zagadnieniem ogólnoświatowego po­
koju. mk

Turcji...
ina-

się na-

kilka
gdzie
Pawilonu Pol- 

Toteż wrażenia

tygodni, 
zajmowa-

między obu narodami ułożyły się 
czej.

Wiemy I pamiętamy o tym, 1« Turcja 
była Jedynym państwem, która nigdy 
nia uznało rozbiorów Połakł, te w Turcji 
znaleźli gościnę naai uchodźcy po po­
wstaniu 1830 r., że turecki generał 
Arnu rat-Pasza, to nasz Józef Bem, który 
znalazł aię tam po 1848 r. Pamiętamy 
też, że w Konstantynopolu zmarł nasz 
największy poeta Adam Mickiewicz w 
czasie organizowania tam oddziałów 
Kozaków Ottomańskich do walki o nie­
podległość.
Od Mickiewicza myśl przenosi się 

szybko do Nazlma Hikmeta, wielkiego 
poety tureckiego, który więziony w 
swej ojczyźnie, zmuszony został do 
emigracji.
T AKĄ ta Turcja jest dziś, Turcja, 
J która gościła Mickiewicza, a więzi 
Hikmeta — przekonałem 
ocznie.

W Turcji byłem 
głównie w Izmirze, 
łem się organizacją 
skiego na Targach, 
moje — wrażenia człowieka, który 
przez Turcję przejeżdża pociągiem, 
autobusem, taksówką, tramwajem, 
osiołkiem — w wielu wypadkach mo­
gą być mylne, w wielu powierzchow­
ne.

Pierwsze wrażenie w Turcji — to 
ogromne kontrasty. Wykwintne domy 
i wille, obok straszliwych ruder, sze­
rokie asfaltowe arterie, przecięte 
uliczkami, na których kupy śmieci 
i odrapane domki uzupełniają się 
wzajemnie. Luksusowe samochody 
i zgięci wpół tragarze niosący na 
grzbiecie nieprawdopodobne ciężary. 
Niezwykłe wrażenie robią dzieci, któ­
rych ogromna licz.ba snuje się po uli­
cach. Jedne handlują, czyszczą buty, 

spieszają termin uruchomienia seryj­
nej produkcji nowego typu moto­
cykli — „M-06“ — 125 ccm. Pierwsze 
meldunki do rady zakładowej o po­
myślnym przebiegu pełnienia wart 
wpłynęły już m. in. z wydziału na 
rzędziowni. Szlifierze tego wydziału 
zameldowali o zrealizowaniu na 1 
dzień przed terminem jednego z zo­
bowiązań: wykonaniu szeregu deta­
li — części do motocykla „M-06“.

Znaczne osiągnięcia uzyskali uczest­
nicy wart w Zakładach Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych im. Róży Luk­
semburg.

poświęcono istotnym sprawom miesz­
kańców Helu. Ma on również wiele 
krytycznych uwag w stosunku do 
pracy prezydium gminnej rady na­
rodowej w Jastarni.

„Gminna rada narodowa mało in­
teresowała się Helem — stwierdza 
Grygowski. — Myślę, że nowa po­
wiatowa rada w Pu^cku oraz rada 
naszego osiedla powinny głębiej 
wczuć się w nasze bolączki.“
W imieniu związkowców, pracow­

ników bazy „Arki“, buchalter Za- 
kosztowicz wysunął kandydaturę na 
radnego do PRN, członka rady zakła­
dowej „Arki“ Romana Parasińskiego.

Mieszkańcy Helu wysunęli kandy­
daturę na radnego do PRN w Pucku 
Józefa Glembina, kierownika zespo­
łu kutrów nr 7. Jako zastępców 
radnych do PRN w Pucku wysunię­
to kandydatury sieciarki Róży Lu­
bawy 1 Jerzego Szulczewskiego, sto­
larza „Arki“.

Inauguracja 14 koncertów —
„Chopina dzieła wszystklo“

2 bm. w Teatrze Narodowym w 
Warszawie odbył się koncert chopi­
nowski inaugurujący cykl koncertów 
pt. „Chopina dzieła wszystkie w 
czternastu koncertach“. Cykl koncer­
tów, organizowanych przez Tow. im. 
Fryderyka Chopina, które odbywać 
się będą w okresie od 2 bm. do 3 
lutego 1955 r., obejmie całą twór­
czość muzyczną największego pol­
skiego kompozytora w chronologicz­
nym porządku .powstawania i 
rów« Jest to pierwsza Impreza 
typu w Polsce.

utwo- 
i tego

Zwlązkowscy polscy
powrócili z ZSRR

1 bm. powróciła do Warszawy z 
ZSRR 20-ósobowa delegacja związ­
kowców polskich z sekretarzem 
CRZZ — A. Starewiczem na czele.

Członkowie delegacji, którzy na za­
proszenie Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Zw. Zaw. (WCSPS) prze­
bywali przez miesiąc w Zw. Radziec­
kim, zapoznali się w tym czasie z 
pracą radzieckich związków zawodo­
wych przede wszystkim w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej.

inne po prostu spędzają dzień na uli­
cy, a często i noc, szukając okazji do 
zarobku, co z kolei da im okazję do 
zjedzenia czegoś. Od takiego widoku 
jesteśmy już u nas odzwyczajeni. Wie­
rzę też temu co mi opowiadano, że 
można w Turcji kupić dziecko, przy 
czym koszt jest niższy od ceny osła.

W ubiorze też są ogromne różnice. 
Od luksusowych toalet paryskich do 
łachmanów żebraków lub dzieci, wa­
chlarz niebywale szeroki.

Fezów nikt nie nosi od czasu, qdy 
skasował Je Atatürk. Kobiety twarzy też 
nie zakrywają czarczafem. Czasem się 
tylko zdarza, że Jeśli się dłużej przy­
glądać kobiecie ze wsi, to wykonuje ona 
ruch ręką, zakrywając doiną część twa­
rzy. Haremów też nie ma I oficjalnie 
wielożeństwo Jest zakazane. Ale na 
wsiach bogatszy chłop posiada kilka 
żon. Rozmaicie się tylko nazywają — 
dla wprowadzenia w błąd władz. Jedna 
Jest żoną, druga gospodynią, trzecia ku­
charką Itp. Powiadają, że w życiu ko­
biet tureckich na wsi nastąpiła Jedynie 
ta zmiana, że dawniej mąż ich Jechał na 
przodzie na osiołku, a one obładowane 
szły z tyłu, a teraz one idą przodem 
(tak samo obładowane), a on Jedzie na 
końcu. Dlaczego taka zmiana? Podobno 
z powodu licznych min, które pozostały 
po wojnie na drogach...
Dalsze wrażenia z pobytu w Turcji, 

to ogromne zmilitaryzowanie całego 
kraju. Piękna i bogata ziemia turecka 
stała się dziś amerykańską bazą wo­
jenną. Gdy się przejeżdża przez Tur­
cję, widzi się masę obozów wojsko­
wych z charakterystycznymi turecki­
mi spiczastymi namiotami, masę lot­
nisk, parków samochodów wojsko­
wych, artylerii itp. O to, żeby wszyst­
ko było w porządku dbają krążowni­
ki amerykańskie, stale wizytujące 
porty tureckie, dba o to kwatera 
NATO, znajdująca się w specjalnie 
na ten cel wybudowanym budynku 
w Izmirze, otoczonym dzielnicą wil­
lową, zamieszkałą przez oficerów ar­
mii atlantyckiej i ich rodziny. O to, 
żeby naród nic nie miał przeciwko te- 

I mu dbają liczni policjanci, umundu- 
1 rowani zupełnie na wrzór policji ame-

M. in. 14-osobowy zespół wydzia­
łu remontowego przez dodatkowe 
operacje technologiczne zregenero­
wał 35 tys. lamp radiowych, które 
były odrzucone jako braki.
Licznie zaciągnęli warty produk­

cyjne na cześć Wielkiego Paździer­
nika robotnicy Szczecińskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych. Np. w od­
dziale cfętego włókna robotnicy po 
stanowili w pierwszej dekadzie bm. 
wykonać plan w 101 proc., jjodnieść 
ilość produkcji pierwszego gatunku 
o dalsze 2 proc., a ilość odpadków 
zmniejszyć do pól procenta.

Masowo stanęli na wartach paź­
dziernikowych szczecińscy dokerzy. 
Na nabrzeżu Starówka najlepsze gru­
py sztauerskie zobowiązały się w 
dniach warty obsłużyć każdy statek 
metodą przyspieszoną.

W basenie górniczym zmiana 
brygadzisty Charwata zobowiązała 
się wszystkie polskie statki zała­
dowywać metodą szybkościową. 
Dzięki jej dobrej organizacji i wy­
sokiej wydajności pracy, S/S „Gli­
wice“ odeumował na długo przed 
terminem. Podobnie dokerzy z na­
brzeża „Ewa“ załadowali przedter­
minowo motorowiec „Odra“.

Rosną sprzeczności w koalicji bońskiej
Przyspieszony powrót Adenauera z USA

BERLIN (PAP). 3 bm. Adenauer powróci! z USA do Bonn. Jedną z przy­
czyn skrócenia pobytu Adenauera w USA byty coraz wyraźniej zarysowu­
jące się sprzeczności w koalicji rządu
Agencja United Press stwierdza, że 

„wizyta Adenauera w USA została 
przyćmioną kłótnią w obozie rządo­
wym“. Agencja wskazuje, że „najwię­
kszą kością niezgody w koalicji boń­
skiej jest sprawa Saary“«

Jak podają agencje zachodnie, 
przewodniczący frakcji parlamentar­
nej BHE (partii zrzeszającej repa­
triantów i wchodzącej w skład koa­
licji adenauerowskiej) Haasler zaj>o- 
wiedział, że jego frakcja będzie się 
domagała szeregu zmian w zawartym 
przez Adenauera w Paryżu układzie 
w sprawie Saary. Boński min. bu­
downictwa Preus ker zapowiedział, że 
wszyscy ministrowie rządu Adenaue­
ra należący do partii FDP (Wolna 
Partia Demokratyczna) „nie widzą 
możliwości zaakceptowania układu 
w sprawie Saary“. Jak wiadomo, za- 
chodnio-niemiecka partia socjalde­
mokratyczna zdecydowanie wypowie­
działa się przeciwko temu układowi.

Na łamach ukazującego się w 
Hamburgu pisma „Die Welt“ ukazał 
się artykuł, który stwierdza m. in.: 
„W chwili powrotu z USA Adenauer 
stanie w obliczu gabinetu, skłócone­
go jak nigdy dotąd.“ ^Die Welt“ 
wymienia cztery przyczyny, które 
doprowadziły do podważenia jedności 
koalicji bońskiej. Przyczyny te są 
następujące:

A Sprawa Saary. Zarówno FDP 
jak i BHE żądają szeregu wy­

jaśnień dotyczących zawartego 
układu oraz wprowadzenia doń pe­
wnych zmian;
O różnica poglądów co do refor- 
" my podatków, panująca między 
poszczególnymi partiami koalicji;

rykańskiej z potężnymi pałkami u bo­
ku. Dbają o to jeszcze liczniejsi po­
licjanci bez mundurów, dbają o to 
patrole amerykańskiej MP oraz tu­
reckiej żandarmerii wojskowej, zre­
sztą w mundurach podobnych do MP.

Wojsko jest umundurowane zupeł­
nie na wzór i krój wojsk USA, przy 
czym oficerowie są bardzo eleganccy, 
noszą dystynkcje "amerykańskie, a je­
dyna różnica to ta, że zamiast orła 
mają na czapce półksiężyc z gwiazdą. 
Żołnierz turecki natomiast ubrany 
jest bardzo licho, w połatanym czę­
sto drelichu, w podartych przeważnie 
butach.

W „cywilu“ wpływy USA widzi się 
przede wszystkim w ogromnej ilości 
luksusowych samochodów, najnowszych 
amerykańskich modeli Plymoutha, Dod­
ge^, Forda, Chevroleta I Innych. Część 
z nich kursuje Jako taksówki. Kina wy­
świetlają przeważnie filmy produkcj 
USA, o tematyce prawie wyłącznie 
zbrodniczo-kryminalnej. W rzadko spo­
tykanych w miastach tureckich księgar­
niach, znaleźć można przeważnie kry­
minały i comicsy. W kioskach gazeto­
wych przeważa prasa amerykańska, 
francuska, włoska, zachodnio-niem'ec- 
ka. Tureccy bikiniarze płci obojga od­
znaczają się tym, że bez przerwy żu- 
Ją gumę i noszą koszulę, na których 
wyobrażone są przedziwne rzeczy. Spo­
tyka się lamparty, nalepki hotelowe, na­
główki gazet z kawałkami artykułów, 
palmy, mapy, smoki, lub po prostu Ja­
kieś pstrokate, fantastyczne ornamenty.

Za te dobrodziejstwa kultury dale­
kiego zachodu płaci Turcja grobami 
swych synów w odległej o parę ty­
sięcy kilometrów Korei, którzy zgi­
nęli, nie rozumiejąc za co giną i jaką 
korzyść ich przedwczesna i niepo­
trzebna śmierć przyniesie Ojczyźnie.

Za te dobrodziejstwa naród turecki 
utrzymywany jest w ciemnocie do­
chodzącej na wsiach do 85 proc., a 
wśród kobiet do 95 proc.

Państwo tureckie sąsiaduje ze 
Związkiem Radzieckim, ale jego oby­
watele tyle wiedzą o Kraju Rad, co 
my o Pernambuco. Za należenie do

»W zgodnej rodzinie bratnich narodów«
Artykuł w dzienniku »Prawda«

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw­
da“ zamieścił artykuł deputowanego 
do Rady Najwyższej ZSRR (z okręgu 
lwowskiego Ukrainy) Stefanika, po- 
święconny 15 rocznicy przyłączenia 
Ukrainy Zachodniej do Zw. Radziec­
kiego pt. „W zgodnej rodzinie brat­
nich narodów“.

1 listopada 1939 roku — pisze 
m. in. autor — V nadzwyczajna se­
sja Rady Najwyższej ZSRR, czyniąc 
zadość prośbie Zgromadzenia Ludo­
wego Ukrainy Zachodniej, uchwaliła 
ustawę o włączeniu Ukrainy Zachod­
niej w skład ZSRR i o zjednoczeniu 
jej z USRR. Gigantyczną drogę prze­
były masy pracujące zachodnich 
okręgów Ukrainy w ciągu minionych 
15. lat. Rozkwitła ziemia, którą przez 
stulecia rozszarpywali obcy koloni­
zatorzy.

Potwornym koszmarem wydają się 
ponure lata, gdy miliony mieszkań­
ców Ukrainy Zachodniej żyły o gło­
dzie i chłodzie. Po przyłączeniu się 
do wielkiej bratniej rodziny narodów 
radzieckich, masy pracujące Ukrainy 
Zachodniej przystąpiły energicznie do 
budowy nowego życia.

Dzięki pomocy wielkiego narodu 
rosyjskiego 1 wszystkich narodów 
Kraju Rad, w zachodnich okręgach 
Ukrainy odbudowano i zbudowano 
w latach powojennych przeszło 3 tys. 
wielkich i średnich zakładów prze­
mysłowych. Obecnie w szybkim tem­
pie rozwija się przemysł naftowy, 
drzewny, przemysł włókienniczy, bu­
dowy maszyn i węglowy.

Wielkie przeobrażenia zaszły na 
wal zachodnio-ukrałńskiej. Chłopi,

bońskiego«

3 budżet Republiki Federalnej na 
1955/1956 r. Wielu ministrów

wysuwa zastrzeżenia wobec propo­
zycji ministra finansów Schaeffera; 
4 zatarg między przedstawicielem 

partii FDP Oberlaenderem a 
min. finansów Schaefferem na te­
mat, kto z nich ma sprawować 
nadzór nad działalnością Zachod- 
nio-Niemieckiego Banku Reparacyj- 
nego.

SPD odrzuca uchwały paryskie
BERLIN (PAP). 1 bm. na wspól­

nym nadzwyczajnym posiedzeniu kie­
rownictwa i frakcji parlamentarnej 
zachodnio-nlemiecklej partii socjal­
demokratycznej przemawiał przewod­
niczący partii Ollenhauer, który w 
imieniu SPD odrzucił uchwały pa­
ryskie. Uchwały te Ollenhauer okre­
ślił jako „sprzeczne z polityką zjed­
noczenia Niemiec“.

„Stoimy w obliczu niebezpieczeń­
stwa — oświadczył Ollenhauer — że

Zaczęło się od Anschlussu •••
Amerykańska agencja prasowa 

„United Press“ donosi, że trizoński 
trybunał administracyjny w Berlinie 
zachodnim wydal ostatnio znamienne 
orzeczenie. W odpowiedzi na podanie 
dwu Austriaków zabiegających o uzy­
skanie obywatelstwa trizońskiego, 
trybunał orzekł — jak informuje 
„United Press“ — że

„Austriacy otrzymali obywatelstwo 
niemieckie legalnie w wyniku An-

Partii Komunistycznej grozi dziś w 
Turcji kara śmierci.

Turcja jest oazą zacofania politycz­
nego, co jest wynikiem otumanienia 
propagandą amerykańską i — służą­
cą tej propagandzie — prasą i ra­
diem tureckim. Brak obiektywnej in­
formacji, nieliczna i rozproszona te­
renowo klasa robotnicza, niskie 
uświadomienie chłopa, ogromna ilość 
lumpenproletariatu zacofaniu temu 
sprzyjają. Śmiać się chce, a właści­
wie smutno się robi, kiedy się słucha, 
jakie banialuki docierają do tureckie­
go społeczeństwa o Związku Radziec­
kim. Jakieś nieprawdopodobne bajki 
o wspólnej żonie, o jednej koszuli, 
którą można mieć itp.

A prawa ekonomiczne są nieubła­
gane.

Amerykańskie pożyczki, za które 
kupiono amerykańskie luksusowe 
mochody, sprowadzono tandetne 
my, gumę do żucia, maszynki do 
cinania paznokci, mechaniczne 
bawki, nylony, armaty, samoloty 
skończyły się. Skoro Amerykanie sta­
nęli mocną stopą w Małej Azji, wstrzy 
mali dopływ dolarów. I dostawy koń­
czą się. A swego przemysłu Turcja 
nie ma. Toteż Turcja musi nawią­
zywać stosunki handlowe z innymi 
krajami, w tym z krajami obozu po­
koju, chociaż jest to wbrew woli jej 
okupantów. Na ostatnich Targach w 
Izmirze największym pawilonem był 
pawilon ZSRR, poza tym był pawi­
lon węgierski, a pawilon polski za­
dziwiał zwiedzających bogactwem pro­
dukowanych u nas maszyn i rozwią­
zaniem architektoniczno-plast.ycznym 
Coraz częściej spotvka sie czechosło­
wackie „Skody“, „!FY“ z NRD.

Życzyć by należało sympatycznemu 
narodowi tureckiemu rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego, 
narodowego, a przede 
otrząśnięcia się z ciężkiej 
rykańskiej

sa- 
fil- 
ob- 
zay

odrodzenia 
wszystkim 

opieki ame-

tylko 
w la-» 
tysięcy 
Z pól 
obfite

którzy niegdyś zginali grzbiet pracuś 
jąc na obszarników, zjednocz> li swe 
gospodarstwa w kołchozy. Spółdzielń 
nie produkcyjne w samym 
okręgu lwowskim otrzymały 
tach powojennych przeszło 25 
różnych maszyn rolniczych, 
kołchozowych zbiera się tak 
plony, jakich dawniej nie spotykano«

Ogromne sukcesy osiągnięto w roz* 
woju kultury. Dla dzieci ludzi pracy 
otwarto w miastach i wsiach 7.368 
szkół. W samym Lwowie czynnych 
jest 12 wyższych uczelni, w których 
studiuje około 25 tys. chłopców i 
dziewcząt. Liczba studentów wzrosła 
we Lwowie 6-krotnie. Na politechnik 
ce kształci się 7.200 dzieci robotni-» 
ków, kołchoźników i inteligencji pra* 
cującej. Ogółem w zachodnich okrę* 
gach Ukrainy czynne są 23 wyższe 
uczelnie oraz 136 szkół technicznych 
i specjalnych średnich zakładów na-» 
ukowych. We Lwowie utworzono fi* 
lię Akademii Nauk Ukraińskiej SRR 
oraz wiele instytutów naukowo-ba* 
dawczych. Lwów stał się ośrodkiem 
myśli naukowej w zachodnich okrę* 
gach Ukrainy. W mieście tym jest 5 
teatrów, filharmonia oraz chór pań* 
stwowy „Trombita“,

Dziś — pisze w zakończeniu autor 
— mamy pełne prawo powiedzieć, że 
najgłębsze przeobrażenia dokonały 
się w świadomości ludzi tego kraju, 
że niezmiernie wyrośli oni w ciągu 
minionych 15 lat. Obecnie ludzie ci 
pomyślnie budują nowe piękne życie, 
wnosząc swój wkład w dzieło budo* 
wnictwa komunistycznego.

rozbicie Niemiec zostanie utrwalone 
na czas dłuższy, mimo że istnieją 
obecnie pomyślne szanse rozładowa* 
nia ogólnej atmosfery,“

Opozycja w Labour Party 
przeciwko remllitaryzacji 
Niemiec zach.

Na zamkniętym 
spraw zagranicz- 
parlamentarnego

LONDYN (PAP), 
posiedzeniu komisji 
nych ugrupowania 
partii labourzystowskiej 1 bm. oma* 
wiano porozumienie 9 państw doty* 
czące remilitaryzacji Niemiec zach.

Po dyskusji odbyło się głosowanie! 
22 głosy padły za remilitarj zacją 
Niemiec, a 12 -— przeciwko,

Prasa podaje, że na posiedzeniu po­
stanowiono również zwrócić się do 
rządu, aby podjął Inicjatywę i rze* 
prowadzenia dalszych rokowań z rzą­
dem radzieckim w sprawie zjedno­
czenia Niemiec, zgodi.ie z warunka* 
mi wysuniętymi na konferencji par­
tii labourzystowskiej.

schlussu dokonanego prze* Hitlerów* 
ców i ni« mogą oni utracić tego 
obywatelstwa w Niemczech wskutek 
tego, że Austria jednostronnie unie* 
ważniła postanowienia hitlerowskie. 
Czyniące z Austriaków obywateli nie* 
mieckich".

Zawsześmy twierdzili, te wszystkie 
władze trizońskle zarówno usta* 
wodawcze, wykonawcze jak i sądow­
nicze — od spodu wyprawione są na 
brązowo. Ale tak klasycznie ... szcze* 
rych precedensów, jak orzeczenie try­
bunału w Berlinie zachodnim, dotych­
czas raczej trudno było uśwladczyó,

Teraz dopiero, gdy z łaski VTaszyn* 
gtonu konferencja londyńska i uch­
wały paryskie zdają się przybliżać 
upragniony przez odwetowców dzień 
odrodzenia Wehrmachtu, hitlerowskie 
szydło wylazło z amerykańskiego wor­
ka bez żadnej „krępacjl". Uznano« 
że teraz wolno już pofolgować za* 
dawnionym apetytom. Agresywne pla* 
ny wobec wszystkich sąsiadów, wy* 
pracowane według starych wzorów, 
od dawna drzemią sobie w biurkach 
bońskiego ministerstwa wojny — w 
„urzędzie Blanka“. Nie nadszedł je* 
szcze czas realizowania „faktów do* 
konanych“ w pełnym blasku oręża, 
Ale — tak właśnie sądzi się w Bonn 
— należy już zaczynać od czynów 
jurystycznych.

Na pierwszy ogień poszedł „An* 
Schluss“, za nim pójdzie pewn?e „Su­
detenland“, „Memelland“, „Warthe­
gau“, Francja typu „Vichy“... Taki 
sobie prawniczy „Blitzkrieg“, radosna 
wizja „Neues Europa“. I mieszkańcy 
jej ani nawet się nie obejrzą, a tu 
iuż wręcz? się im „Kennkarty“. czvli 
dowody osobiste „obywateli nienie- 
mieckich“... Inne, niż dla „nur fur.„ 
Übermenschen“.

Co tu dużo mówić, marzenia pięk­
ne. ale doprawdy mało komu tak do 
nich spieszno, jakby sobie tego ży­
czono w Bonn czy Waszyngtonie.

FAL

Zimowe ceny
mleka i gag

1 bm. zostały wprowadzone w życie, 
podobnie Jak w ubiegłych latach sezono­
we ceny JaJ I mleka na okres zimowy.

Cena mleka luzem wvnnsl na sezon zl- 
mo./y zł 2.50 za 1 litr, cena JaJ świeżych 
I gatunku — zł 1,40, II gatunku — zł 1.35, 
chłodniczych — zł 1,35, wapnowanych — 
zł 1.25 za sztukę.

Ludzie pracy Warszawy realizują zobowiązania
podjęte na cześć 37 rocznicy Wielkiego Października
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Plany, rozdzielniki i... rzeczywistość
— Stałem się biurokratą, znieczulo­

nym na potrzeby klientów — zwierzył 
nam się w przypływie szczerości dyr. 
handlowy Centralnego Zarządu Po­
wszechnych Domów Towarowych. — 
Podpisuję codziennie masę papierków, 
wykazów i zapotrzebowań, które okre- 
śiają potrzeby naszych 39 domów tcwa- 
r~, r ■ 
to co następnie otrzymują

ków — zgoła niepodobne Jest do 
szonych przez nich potrzeb...

648 pozycji - 1296 cyfr 
i co dalej?

Oto jak w praktyce wygląda 
oddolne planowanie zapotrzebowania, 
podstawa planów zaopatrzenia i o- 
kresowych rozdzielników na 
ry. Droga najeżona stertami 
miernie i ' ’ w 
kolumnami cyfr, rubryk i... wyraź­
nym zniechęceniem pracowników.

Np. Powszechne Domy Towarowe, aby 
uzyskać przydział towarów na przyszły 
kwartał, składają na 60 dni przed kwar­
tałem zapotrzebowania do wojewódzkich 
hurtowni wszystkich central hurtowych. 
Niezależnie od tego 39 domów towaro­
wych w całym kraju sporządza równo­
cześnie dla swego Centralnego Zarządu 
PDT wykazy wyszczególniające zapotrze­
bowania na kwartał, które obejmują 648 
pozycji czyli aż 1296 cyfr.

Sporządzenie tych wykazów wymaga 
sporo pracy, tym bardziej że większość 
pozycji obejmuje szereg podobnych, ale 
trochę się różniących artykułów. Trzeba 
sprawdzić remanenty, porównać Je ze 
sprzedażą danego okresu, ustalić potrzeb­
ną ilość określonego towaru w oparciu 
o znajomość popytu i o wymagane mini­
mum, Jakie w myśl zarządzeń winno zna­
leźć się na stoisku.

rowych, potrzeby milionów klientów, ale
- w wyniku 

kręteęo Jabjryn u planów i rozdzielni- 
zgło-

tzw.

towa- 
niez- 

pracochłonnych wykazów.

„Co najmniej trzy bite dni zaj­
muje mi ta praca“ — mówi Jani­
na Weitchnecht, zaopatrzeniowiec 
działu artykułów różnych w CDT. 
Trzy bite dni dla ustalenia zapotrze­
bowania jednego tylko działu, w 
którym mieszczą się tylko trzy gru­
py towarów. A działów w CDT jest 
sporo i sporo też kosztuje wysiłku, 
zanim się narodzi owe 648 —* pozy­
cyjne, 1296 — liczbowe zestawienie 
kwartalnego zapotrzebowania, wyma­
gane przez Centralny Zarząd. 
Pierwsze zniekształcenia

Sekcja analizy planów w dziale 
chniki obrotu towarowego liczy

Plon konferencji pomorskiej PAN

Zebrania i odczyty
Wyrazem rosnącego związku po­

między polską nauką historyczną a 
życiem narodu i współczesnością jest 
akcja bezpośredniego upowszechnia­
nia wyników konferencji pomorskiej 
Wydziału Nauk Społecznych i Insty­
tutu Historii PAN.

Już w toku konferencji w Gdań­
sku odbywały się spotkania czoło­
wych historyków polskich i gości 
z ZSRR, Czechosłowacji i NRD z 
robotnikami stoczni gdańskiej, z 
profesurą i młodzieżą Politechniki 
oraz Wyższej Szkoły Pedagogicznej, 
i wreszcie manifestacyjne zebranie 
urządzone przez Komitet Miejski 
Frontu Narodowego.

W dniu 29 ub. m. przy licznym 
udziale miejscowego społeczeństwa 
odbyły się zebrania naukowo-spra- 
wozdawcze, połączone z dyskusją. W 
Elblągu — główne wyniki sesji refe­
rował prof. Bogusław Leśnodorski, 
w Olsztynie — rektor Kazimierz Le­
pszy, w Gdańsku-Wrzeszczu — do­
cent Edmund Cieślak, w Koszalinie 
— prof. Stanisław Hoszowski, w 
Słupsku — dyr. Marian Pelczar.

W najbliższych dniach przewidzia­
ne są podobne zebrania w Bydgosz­
czy i w Toruniu.’ K

te- 
___ w 

CZ 4 pracownice, przezwane żartobli­
wie przez kolegów „niewolnicami 
wykazów“. Na nie to zwalają się sto­
sy wykazów — zapotrzebowań z 39 
domów towarowych, łącznie ponad 50 
tys. cyfr, za którymi kryją się kon­
kretne potrzeby towarowe. One to w 
ciągu 12 dni na podstawie tych wy­
kazów zapotrzebowań muszą sporzą­
dzić projekt kwartalnego planu zao­
patrzenia, który zatwierdza MHW.

W okresie tych 12 dni zapotrzebo­
wania domów towarowych powinny 
być poddane poważnej analizie i sko 
rygowane przez Centralny Zarząd.

Na właściwą analizę jednak nie ma 
czasu, z tej prostej przyczyny, że 
zadanie to przekracza wielokrotnie 
siły czterech pracownic, które za ci­
chą zgodą kierownictwa zadowalają 
się mechanicznym sumowaniem cyfr.

Nie dziwiły nas też w tych wa­
runkach słowa kierowniczki zespołu 4 
pracownic, która określiła te mozol­
nie sporządzane zestawienia jako 

„wykazy oderwane od życia, od wszyst­
kiego... Nie rozdzielamy bowiem masy 
towarowej — mówiła ona — według 
zapotrzebowań poszczególnych domów 
towarowych, tylko według ślepego, me­
chanicznego klucza procentowego“. 
Zaostrzą się jeszcze kontury tego 

niewesołego obrazu, jeśli dodamy 
wynurzenia kierownika działu tech­
niki obrotu towarowego, któremu 
podlega wspomniany już zespół.

„Daję dalej te arkusze — mówił on — 
cyfruję Je, ale nie mam przeświadczenia 
co do Ich zgodności z rzeczywistymi 
potrzebami domów towarowych“.

Ani wzór, ani kolor, ani ilość...
W tym stanie zapotrzebowania do­

mów towarowych docierają do MHW,

w formie kwartalnego projektu pla­
nu zaopatrzenia, albo jak określa to 
fachowy żargon „spływu masy towa­
rowej“. Również i tam niewielki, 
kilkuosobowy zespół pastwi się klu­
czami procentowymi nad setkami 
tysięcy cyfr, dostarczanych przez 22 
centrale i centralne zarządy, by w 
końcu ustalić przydziały towarów 
(tzw. rozdzielniki) na poszczególne 
województwa. Przydziały te odbie­
gają z reguły od wysokości zapotrze­
bowań Centralnego Zarządu, nie 
mówiąc już o zapotrzebowaniach do­
mów towarowych.

I jeszcze jedno. Przepuszczone przez 
ministerialną maszynę owe 648 — 
pozycyjne zapotrzebowanie, które np. 
w CDT reprezentuje ok. 30 tys. arty­
kułów, wraca skomasowane — jako 
zatwierdzony przydział — już tylko 
w 130 i to bardzo ogólnych pozy­
cjach. Pozwala to dostawcy — cen­
trali hurtowej — na nader swobodną 
interpretację zapotrzebowań.

W branży papierniczej np. PDT doma­
gały się na IV kw. br. 26 różnych asorty­
mentów, MHW natomiast przydzieliło pa­
pier kancelaryjny, pakowy i 16 kartkowe 
zeszyty szkolne, tj. tylko 3 asortymenty. 
W metalu na 25 grup artykułów, otrzy­
mano rozdzielnik tylko na 7. Z 8 różno­
rodnych rodzajów okryć damskich, otrzy­
mano w rozdzielniku z MHW lakoniczną I 
globalną pozycję: „okrycia damskie“.

Oczywiście, że takie ogólnikowe 
rozdzielniki — przy równoczesnym 
braku precyzyjnych umów szczegó­
le wych — nie uzbrajają detalu do 
walki o pełny i różnorodny asorty­
ment. I tak domy towarowe nie po­
trafią też przewidzieć ani koloru, 
a i redzaju towaru, jaki otrzymają.

Praktyka zaś wykazuje, że często 
nie dostają nawet ilości’ ogólnych, 
zagwarantowanych rozdzielnikami, 
które przecież zanim dotarły do de­
talu zostały ściśle uzgodnione z prze­
mysłem. (

Świadczą o tym przykłady zaczerp­
nięte w III kwartale rb. w CDT, 
który należy przy tym do stosunkowo 
najlepiej zaopatrywanych domów to­
warowych w Polsce.

Na 34.500 m tkanin koszulowych przy­
znanych rozdzielnikiem na Ili kw. rb. z 

Tekstylnej, CDT otrzymał tylko 
6.900 m, a z 53.800 m firanek i tiulów — 
14.400 m. Rozdzielnik Centrali Odzieżo­
wej przewidywał na ten okres dostawę 
1900 okryć chłopięcych, podczas gdy fak-

tyczne dostawy wyniosły 795 szt. Okry­
cia damskie: rozdzielnik 5500 szt. — wy­
konanie 3800 szt.; trykotaże dziecięce: 
rozdzielnik 11.100 szt. — wykonanie 4.882 
szt. Natomiast ta sama Centrala z roz­
dzielnika artykułów pościelowych w wy­
sokości 7500 szt., dostarczyła CDT aż 
44.210 szt., przysparzając mu tym sa­
mym kłopotów z trudnymi do „upłynnie­
nia“ remanentami.

Ażeby rozluźnić pętlę sztywnego 
rozdzielnika ułożonego na cały 
kwartał i dostać artykuły okresowo 
najbardziej poszukiwane, domy to­
warowe przeszły niedawno — w ra­
mach przydziałów kwartalnych — na 
system miesięcznych, operatywnych 
zamówień w hurtowniach branżo­
wych.

Niewesołe są jednak rezultaty rów­
nież i tego systemu.

Na przykład z długiej litanii 5 wyka­
zów zamówionych na wrzesień rb. arty­
kułów gospodarstwa domowego, elektro­
technicznych i galanterii drzewnej (zam. 
nr. 1861/IX) razem 183 artykułów co­
dziennego użytku, które CDT przesłał do 
biura woj. „ARGED“ — dostarczono w 
ciągu września zaledwie 44 artykuły, przy 
czym niektóre z nich w znacznie mniej­
szych od zamówień ilościach. Ani jednej 
sztuki nie dostarczono aż w 139 artyku­
łach!

„Mówimy: Niech zginą króle, 
a świat będzie wolny”

(W 160 rocznicą śmierci Jakuba Jasińskiego)

Po Międzynarodowym Konkursie Odzieży

W październiku odbył się w Buda­
peszcie Konkurs Odzieży, w którym 
uczestniczyły: ZSRR, Węgry, Czecho­
słowacja, NRD i Polska. Konkurs 
miał na celu wykazanie dorobku tych 
państw w dziedzinie wzornictwa i 
produkcji konfekcyjnej.

Warunki konkursu przewidywały obo­
wiązek zaprezentowania kolekcji 50 mo-

Echa naszych spostrzeżeń
Takie wyjaśnienia niczego nie wyjaśniają

Po otrzymaniu ze Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego 5 1 z Mi­
nisterstwa Budownictwa Miast i Osie­
dli wyjaśnień na nasze notatki kry­
tyczne, zastanawialiśmy się, czy nie 
opublikować w prasie jeszcze jedne­
go artykułu omawiającego znaczenie 
krytyki i samokrytyki. Ze przydało­
by się to wielu instytucjom, a w 
szczególności -wymienionym —- to 
pewne.

I tak na notatkę z 28.111 pt. „Racjona­
lizatorom trzeba pomagać“, w której 
■wykazaliśmy brak opieki nad kadrami 
racjonalizatorów i małe albo żadne za­
interesowanie wnioskami przez nich 
składanymi ZEM-5 wyjaśnia, że „technik 
do spraw wynalazczości w celu nawią­
zania ściślejszego kontaktu z racjonali­
zatorami bywa w terenie w miarę swo­
ich możliwości“ i dalej... „technik kie­
ruje się przede wszystkim na te odcin­
ki, na których skupiona Jest większa 
ilość racjonalizatorów“.
A my pytamy: dlaczego odcinki 

gdzie racjonalizatorów jest mało lub 
wcale nie 
coszemu? 
obejmuje 
osób, czy 
kie kręgi

Ale „gwóźdź programu“ jest w 
tym, że technik nie bywa nawet u 
aktywnych racjonalizatorów; a choć 
notatkę naszą pisaliśmy jeszcze w 
marcu, do tej pory nie ma żadnych 
zmian na lepsze.

Zaś na zarzut braku zainteresowa­
nia już złożonymi wnioskami ra­
cjonalizatorskimi Dyrekcja odpowia­
da:

„wypowiedź ta nie Jest w pełni uza­
sadniona. Na terenie ZBM-5 nie całkiem 
właściwie postawiona Jest sprawa urna- 
sowienia pomysłów. Natomiast pomysły 
zatwierdzone przez Komisję Wynalaz­
czości są w miarę naszych możliwości 
wykorzystywane i stosowane“.
Możliwości te muszą być niewiel­

kie skoro nieliczne usprawnienia 
stosowane w produkcji to efekt „pry­
watnej inicjatywy“ kierownika bu­
dowy lub samego racjonalizatora.

W notatce z 27.VII pt. „Nagiąć in­
strukcję do życia“ poruszaliśmy 
sprawę wprowadzenia w życie in­
strukcji nr 196, która nakładą na te­
chników BZ, tzw. „bezeciarzy“ tak 
duże obowiązki, że przy najlepszej 
chęci nie zdołają ich wykonać. Bo 
poza wydawaniem zleceń roboczych 
na podstawie normowania muszą oni 
jeszcze skontrolować wykonanie i 
obliczyć zarobki robotników. Prace 
te wg regulaminu winno wykonywać 
3 pracowników, robi to jeden czło­
wiek, na którego w. wym. instrukcja 
nakłada w dodatku nowe obowiązki.

Wyjaśnienie Ministerstwa Budow­
nictwa Miast i Osiedli jest krótkie, 
lakoniczne i... nieżyciowe. Brzmi „zle­
cenia robocze wystawia kierownik 
robót lub osoba przez niego pisemnie 
upoważniona“ — co, jak z powyższe­
go wynika, jest nieścisłe, bo robi to 
wiernie bezeciarz.

Natomiast o meritum sprawy, tj. o sa­
mej instrukcji ministerstwo przezornie

milczy. I nie dziwimy się. Bo przecież 
jest to właśnie dziecko tego minister­
stwa. A tu, a nuż zaatakujemy już nie 
samą instrukcję, ale Ilość i przydatność 
obowiązujących przy niej... kilkunastu 
załączników? Przecież nad Ich projekta­
mi siedziała przez kilka miesięcy pleja­
da urzędników...
W wyjaśnieniach tak w jednej, jak 
w drugiej sprawie — brak analizy 

przez nas zagadnień,

ma, traktowane są po ma- 
Czy ruch racjonalizatorski 
tylko ograniczoną ilość 
też winien ogarniać szero- 
robotników?

programu“

i 
poruszonych 
brak wniosków na przyszłość. Jed­
nym słowem, są to suche i nie zaw­
sze odpowiadające prawdzie stwier­
dzenia istniejącego stanu rzeczy.

Wydaje nam się, że pora już skoń­
czyć z papierkowym odfajkowywa- 
niem spraw. Jeżeli ruch racjonaliza­
torski nie ma opieki — to trzeba 
to szybko naprawić. Jeżeli instrukcja 
jest nieżyciowa to trzeba ją opra­
cować na nowo — i to w oparciu o 
doświadczenia i realne możliwości 
terenu. Żadne zarządzenie nie po­
winno utrudniać pracy; powinno być 
proste, nieskomplikowane w wyko­
naniu, tak aby pracę ułatwiać.

- jawska

dęli wg ustalonych warunkami konkur­
su asortymentów, rozmiarów, norm zu­
życia tkaniny itd. Wśród modeli były 
więc suknie, kostiumy, palta, ubrania 
męskie wizytowe i sportowe, odzież 
dziecięca i robocza.

Podobne konkursy odbywają się od 
wielu lat. Polska dotychczas nie brała 
w nich udziału, gdyż w pierwszych la­
tach P° wojnie nasz dorobek w tej dzie­
dzinie nie był godny prezentacji na mię­
dzynarodowych pokazach.
Jak w roku bieżącym „wypadł“ na 

konkursie nasz przemysł odzieżowy? 
Pochwalono go za „typowo konfek­
cyjny“ charakter przedstawionych 
modeli (łatwo je produkować seryj­
nie), z uznaniem spotkała się odzież 
robocza, sportowa i dziecięca. Po po­
wrocie z konkursu nasi reprezentan­
ci sami postawili Instytutowi Wzor­
nictwa i Przemysłowi Odzieżowemu 
zarzut, że za mało wykorzystuje on 
motywy ludowe w tkaninie, kroju 
i zdobnictwie.

Modele ZSRR zdobyły uznanie wła 
śnie z powodu bogactwa motywów 
ludowych, Czechosłowacji — za wy­
sokogatunkową tkaninę, i NRD — za 
doskonały krój i wykończenie.

Takie jest pokłosie budapeszteń­
skiego konkursu. Przyszłość pokaże, 
czy z konkursu wyniknie jakaś ko­
rzyść dla naszego przemysłu konfek­
cyjnego.

Jeśli wierzyć reprezentantom na 
konkursie — a nie mamy powodu im 
nie ufać — to najwięcej bodaj za­
interesowania wzbudziły modele 
odzieży dziecięcej. Otóż zgłaszamy 
gorący apel do „odnośnych czynni­
ków“ przemysłowych: niechaj te
modele jak najprędzej idą do maso­
wej produkcji... (ek)

Czas stracony...
Zamówienia domów towarowych 

nie mogą bowiem często przebyć za­
sieków długiego toru przeszkód, któ­
ry biegnie od złożenia zapotrzebowa­
nia aż do dostarczenia towaru. W 
tych warunkach słuszna zasada od­
dolnego planowania — staje się fik­
cją, a rozdzielniki nie przypominają 
niczym pierwotnych życzeń domów 
towarowych.

Wydaje nam się, że system zbyt 
rygorystycznego odgrodzenia produ­
centa od detalisty i jego potrzeb, po­
przez skomplikowaną drabinę szcze­
bli administracji handlu i przemy­
słu, jest jedną z poważnych przy­
czyn biurokratycznej nieskuteczności 
oddolnego planowania.

Czy wobec tego w interesie spraw­
niejszego zaopatrzenia nie warto za­
stanowić się nad — chociażby prób­
nym — wprowadzeniem u nas — na 
wzór radzieckiego — systemu bezpo­
średniego powiązania dęmów towa­
rowych z zakładami produkcyjnymi? 
Systemu, z jakiego korzystają „Uni- 
wermagi“ w ZSRR, co w dużej mie­
rze przyczynia się do lepszego dosto­
sowania towarów do wymagań i po­
trzeb nabywców.

W takich też warunkach pracow­
nicy, zatrudnieni przy planowaniu 
zaopatrzenia, nabraliby wiary w sens 
swej pracy, a sarkastyczne anegdot­
ki w rodzaju „Jaki to jest czas — 
ja planuję? — Chyba teraźniejszy. 
— Nieprawda — to czas stracony“— 
poszłyby w zapomnienie.

Chodzi o to, by system planowa­
nia oddolnego stał się rzeczywistą 
pomocą w ustaleniu potrzeb towaro­
wych, a nie „straconym czasem“.

I o to wreszcie, by efektem plano­
wania, tego mozolnego skrzyżowania 
potrzeb i możliwości, było coraz 
szersze pokrywanie codziennych po­
trzeb ludności.

JAN SUSMAN
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Kto z nas nie pamięta z dzieciń­
stwa popularnej piosenki o Zosi, któ­
rej „Chciało się... jagódek...“? Tę 
swawolną, opartą n.a motywach lu­
dowych, pełną wdzięku piosenkę 
śpiewało kilka pokoleń, nie wiedząc 
często, iż autorem jej był Jakub Ja­
siński, wychowanek Warszawskiej 
Szkoły Rycerskiej, przyszły radykal­
ny republikanin i jakobin polski, 
wróg wstecznictwa i klerykalizmu, 
żarliwy patriota.

Podobnych piosenek pozostawił Ja­
siński kilka. Lecz nie one były naj­
ważniejsze w jego twórczości. O 
przejściu poety do literatury i do 
rewolucyjnych tradycji narodu zde- 
cydowrały bardziej istotne i typowe 
dla twórczości Jasińskiego i całego 
ludowo-plebejskiego nurtu polskiego 
Oświecenia utwory.

Pochodząc ze średniej, zrujnowa­
nej szlachty, poeta szybko przeszedł 
do kształtującej się warstwy inteli­
gencji, a we wkraczającej naówczas 
na tory kapitalistycznego rozwoju 
Warszawie zetknął się z reformator­
skim, radykalnym środowiskiem. 
Już w Szkole Rycerskiej poznał nie 
tylko rodzime hasła postępu, lecz 
również rozczytywał się w literatu­
rze francuskiego Oświecenia. W tych 
warunkach wryrastał szybko na jedne­
go z czołowych poetów i przywódców 
postępu społecznego.

Hasła walki z rozkładającym się 
feudalizmem, zdobywające sobie co­
raz większą ilość zwolenników w 
społeczeństwie polskim, stały się 
własnością Jasińskiego, który nie tyl­
ko je przejął, lecz rówmież przetwo­
rzył w formie poetyckiej. Twórcza 
aktywność poety rysuje się szcze­
gólnie wyraźnie na przykładzie jego 
antymonarchicznych, antypapieskich 
i antyklerykalnych wierszy.

Poeta-jakobin reaguje żywo na po­
lityczne 1 społeczne wrydarzenia. Oto 
gdy w 1793 r. lud Paryża ukarał gi­
lotyną za knowania przeciw rewolu­
cji zdrajcę i krzywoprzysiężcę Lud­
wika XVI, a wydarzenie to przera­
ziło królewsko-magnacką i burżua- 
zyjną Warszawę, gdy Stanisław Au­
gust ogłosił sześciotygodniową żało­
bę, a prymas nakazał bicie w dzwo­
ny w całej Polsce — Jasiński wy­
stąpił z wierszem ostro potępiającym 
próby zohydzenia rewolucji francu­
skiej w opinii polskiej, wyjaśniając, 
że w Paryżu wymierzono tylko spra­
wiedliwość. Stwierdził, iż „Wszyscy 
ludzie są równi: czy król czy pod­
dany, jak kto prawu zawinił, tak bę­
dzie karany“ i ostrzegał Stanisława 
Augusta i pozostałych zdrajców:

„...by ten przykład przez mocne 
wrażenia

Oszczędził nam potrzebę jego 
powtórzenia,

Lecz jeśli ich poprawić i ten nie 
jest zdolny —

Mówmy: niech zginą króle, a świat 
będzie wolny“.

Stanisław August, czytając ten 
wiersz, musiał odczuć nie lada strach, 
skoro za wykrycie jego autora wy­
znaczył 1000 dukatów nagrody.

Jasiński domagał się wprowadze­
nia w zbliżającej się walce narodo­
wo-wyzwoleńczej rewolucyjnego ter­
roru. Mówiąc, iż „czas nie ufać w 
żadne zaręczenia“, wskazywał, że na­
ród sam musi zdecydować o swoim 
losie, gdyż „Gdzie lud rzekł: „Chcę 
być wolnym“ — zawsze wolnym zo­
stał“.

Poeta szczególnie ostro występo­
wał przeciwko szkodliwej i wrogiej 
Polsce polityce papiestwa, pokazując, 
że jest ono ośrodkiem -wszelkich in­
tryg politycznych:

„W samym środki jaskini, 
w troistej infule, 

mara potężna na złotej 
szkatule;

trzyma w jednej ręce, 
ale z drugiej strony 

ognie, truciznę i miecz 
zaostrzony“.

Jasiński pokazuje zakłamanie, pa­
sożytniczą, szkodliwą i destrukcyjną 
rolę kleru w społeczeństwie polskim

Siedzi

Krzyż

Miota

O niecodziennej sprawie
Odwiedził mnie w redakcji czło­

wiek, który przyszedł w niecodzien­
nej sprawie.

Wysoki, szczupły — usiadł, trzy­
mając zniszczoną teczkę na kolanach. 
I tubalnym głosem powiedział po 
prostu: „Musicie mi poradzić i po­
móc. Bo ja nie wiem co dalej z 
tym robić“.

Zanim wyjaśnił co kryje się za 
owym zaimkiem przedstawi się. Jest 
przewodniczącym jednego z Komite­
tów Blokowych na Bielanach. Prze­
wodniczącym od trzech lat — no bo 
robi się coś niecoś, więc ludzie znów 
wybierają — wyjaśnił z lekkim uś­
miechem zażenowania. Z zawodu li­
tograf, z zajęcia obecnego księgowy 
w jednej ze spółdzielni pracy.

A teraz, 
wie.

w jakiej przyszedł spra-

*
jest od trzech lat 
wychowuje samodzielnie

wdo-Marła Z.
wą, która 
troje dzieci. Najstarsza, Janka, ma 
dziś lat 18 — więc mogłaby już mat­
ce pomóc w utrzymaniu domu i 
młodszego rodzeństwa. Zwłaszcza że 
matka, skromna urzędniczka, zarabia 
niewiele i co gorsza jest poważnie 
chora na płuca.

Ale Janka, która ukończyła szkoło 
podstawową, nie kwapi się jakoś do 
pracy. Ma wymagania — a nie rnu 
kroalifikacji. Toteż ciągle próbuje 
od nowa. Pobędzie parę miesięcy na

posadzie i rzuci, by szukać nowej, 
lepiej płatnej, ciekawszej. Coraz 
krótsze były okresy, których Jan­
ka pracowała i przynosiła do domu 
trochę pieniędzy, znaczną ich część 
zatrzymując zresztą na swoje wy­
datki. Coraz dłuższe stawały się prze­
rwy pomiędzy rzuconą a nowoprzy- 
jętą posadą. Przerwy wypełniane 
lekkomyślną bezczynnością Janki, 
smutkiem i zdenerwowaniem matki.

A tymczasem choroba Marii Z. 
dawała się 
cu lekarz 
wyjazd do 
niezbędny.
miała się opiekować dwojgiem młod­
szych i... nie sprawiać matce zmart­
wień. Taka była pożegnalna obietni­
ca.

ostro we znaki. I w koń- 
zdecydował, że dłuższy 
sanatorium jest wprost 

Maria wyjechała. Janka

*
— I wyobraźcie sobie, co robi Jan­

ka, o czym ja, jako przewodniczący 
Komitetu Blokowego, niedawno — i 
na skutek przypadku — się dowie­
działem?

Wysoka, chuda postać porusza się 
nerwowo na krześle, a sfatygowana 
teczka z kolan wędruje na biurko. 
Przewodniczący robi dramatyczną 
pauzę i wpatruje się we mnie ba­
dawczo, jakby oczekiwał, że z mych 
ust padnie trafna odpowiedź.

Ponieważ milczę wyczekująco, ude­
rza słowami, jak pięścią w stół:

„Janka zaczęła przyjmować u sie­
bie mężczyzn. Rozumiecie, korzysta­
jąc z nieobecności matki zaczęła 
uprawiać nierząd. Dowiedziałem się 
o tym po jakiejś awanturze pijac­
kiej, którą zrobił jeden z odwiedza­
jących Jankę. Znam ją od dziecka, 
pamiętam ją jeszcze z małym war­
koczykiem, pamiętam jak bawiła się 
na podwórku w klasy, więc wezwa­
łem ją do siebie na rozmowę. Mówi­
łem z nią długo, serdecznie, jak przy­
jaciel, jak starszy brat czy ojciec. 
Tłumaczyłem, perswadowałem.

Stanęło na tym, że Janka dała mi 
uroczyste przyrzeczenie, że to się wię­
cej nie powtórzy, a ja jej obiecałem, 
że wystaram się o odpowiednią pra­
cę“.

— A matka Janki czy 
ła? — spytałam.

— Wróciła i pracuje, 
dj matki nie poszedłem, 
łem sam Jankę urządzić,
ło mi się, że tak będzie najlepiej. 
Ze tak całą sprawę zlikwiduję.*

Teczka gwałtownym ruchem zosta­
ła z biurka porwana. Przewodniczą­
cy zaczął nerwowo przerzucać je^ 
zawartość.

— Wydawało mi się, że nic pro­
stszego jak znaleźć dla Janki pracę, 
a tu tymczasem... — roześmiał się, 
lecz śmiech jego bynajmniej nie 
brzmiał wesoło.

— Próbowałem w paru miejscach, 
na razie tam, gdzie mam jakichś 
znajomych. Wszędzie mówiłem o co 
chodzi, bo zależy mi na tym, by 
dziewczyna znalazła opiekę i opar­
cie. I co myślicie? Nigdzie jej nie 
chcieli przyjąć. W jednej poważnej

już wróci’

Ja jednak 
Postanowi- 
bo zdawa-

instytucji zwołano nawet specjalne 
zebranie z udziałem rady zakłado­
wej, organizacji partyjnej i 
kadr. I doszli do wniosku, że 
jest zbyt duży, a dziewczyna 
ga specjalnej uwagi, więc... 
wiono.

dziatu 
zakład 
wyma- 
odmó-

*
W takiej to niecodziennej sprawie 

przyszedł o pomoc i radę przewod­
niczący Komitetu Blokowego na Bie­
lanach.

— Chcę dziewczynę wyprowadzić 
na ludzi, ale przecież sam tego nie 
zrobię. Przyznam się zaś, że inni 
członkowie Komitetu wolą nie mie­
szać się do tej całej historii. Jedne­
mu to nawet żona w mojej obecno­
ści wręcz zabroniła zajmować się 
„taką“ dziewczyną. A przecież trze­
ba zrobić wszystko, by tę dziewczy­
nę wyprostować i wychować.*

dla Janki będzie — 
wkrótce załatwiona, 
najważniejsze i nie

Sprawa pracy 
bo musi być — 
Lecz nie to jest 
po to o tym wszystkim piszemy.

Najważniejsze jest tutaj niezrozu­
miałe ustosunkowanie się niektórych 
ludzi, uważających się za dojrzałych, 
do młodej dziewczyny, która weszła 
na złą drogę. Zamiast pomocnej rę­
ki, która się powinna do niej 
ciągnąć ze wszystkich stron — 
tyka ją to, co jest najgorsze dla 
wieka: obojętność.

Oczywiście, znacznie łatwiej 
umywać ręce, niż pobiec na ratunek.

Dlatego myślę, że przewodniczący 
Komitetu Blokowego dał dobrą lek­
cję społecznego wychowania, i to nie 
tylko tym, którzy bezpośrednio tu 
zawinili.

wy- 
su 
czło-

jest

MIR-PAR

doby Oświecenia. Uderza generalnie 
w cały system Kościoła, stanowiący 
podporę zmurszałego ustroju feudal­
nego. Szczególnie silnie występuje 
przeciw tym, „co żyją z ucisku, krwie 
ludzkiej nie syci — Bezliczny mot- 
łoch mnichów, sztuczni jezuici“ 
„Światu na nic niezdatni, z sobą ma­
ło zgodni, Jasnych czasów nie znają 
prócz głupstwa i zbrodni“.

Jasiński podkreślał w sformułowa­
niach bliskich poglądom ateistycz­
nym, iż ludzkość powinna zmierzać 
nie do szczęśliwości w niebie, lecz 
budować ją tu na ziemi. Pogląd ten 
wyraził krótko:

„Szukajcie raju, gdzie chcecie, 
Ja raj znajduję w tym świec le“.
W słowacn tych poeta nie a pro* 

bu je bynajmniej istniejących stosun­
ków społecznych. W swej twórczo­
ści odsłania cn przecież całą nik- 
czemność ustroju opartego na nie­
ludzkim wyzysku. Lecz wierzy, że 
przyjdzie czas, gdy „na zawsze zawrą 
się drzwi wojny... A ród człowieczy 
będzie rodem braci“.

Jasiński służył postępowi nie tylko 
piórem, lecz również rewolucyjnym 
czynem. Wyprawiony na Litwę w 
celu założenia Korpusu Kadetów 
przystępuje tam do zorganizowania 
spisku powstańczego, dążąc do prze­
kształcenia go w rewolucję społecz­
ną. W przeddzień wybuchu powsta­
nia kościuszkowskiego w płomien­
nym wierszu wzywa do bezkompro­
misowego rozprawienia się z wroga­
mi ludu i Polski.

Wezwanie to konsekwentnie reali­
zuje w okresie Insurekcji. Gdy pod 
jego dowództwem lud i wojsko wy­
zwoliło stolicę Litwy — Wilno, 
pierwszym rewolucyjnym aktem 
władzy Jasińskiego było wymierze­
nie „kary szubienicznej“ jednemu z 
głównych zdrajców targowickiemu 
hetmanowi — Kossakowskiemu, któ­
rego brata, biskupa, powiesił lud 
warszawski w słynnym wystąpieniu 
majowym.

Przez cały czas powstania walczy 
poeta o zrealizowanie postulatów ja­
kobinów polskich: hasła równoćci, 
bezwzględnego karania zdrajców i 
wszystkich panów sabotujących za­
rządzenia władz insurekcyjnych, znie­
sienia pańszczyzny, nadania praw po­
litycznych mieszczanom, a nawet u- 
właszczenia chłopów.

W powstaniu działały jednak i in­
ne siły i one przeważyły szalę. Feu- 
dałowie i kształtująca się burżuazja, 
przerazili się uzbrojonego ludu. Oba­
wiali się oni rewolucyjnego udziału 
mas ludowych w powstaniu. Szlach­
ta wołała niewolę narodu, niż nara­
żenie na szwank swoich majątków. 
Zdrada magnateril i szlachty, jej 
wroga postawa wobec udziału 
pów w walce, doprowadziła do 
strofy.

Warszawski klub jakobinów 
którego należał i Jasiński po powro­
cie do stolicy Polski) domagał się ra­
dykalnych posunięć: zgładzenia kró­
la i kliki magnackiej, wprowadzenia 
głoszonego już wcześniej przez na­
szego bohatera terroru rewolucyjne­
go, uzbrojenia ludu. Jeszcze w po­
łowie września Jasiński pisał do 
Kościuszki: „Gdybym miał tTwoją
spokojność w duszy, a Twoją wła­
dzę w kraju, powiesiłbym 100 ludzi, 
zbawiłbym ich sześć milionów“.

Ale na tak rewolucyjny krok nie 
zdobyto się. Przyszedł końcowy akt 
powstania — obrona Warszawy. Gdy 
król i jego otoczenie, gdy feudałowie 
i burżuazja szykowali się do jawne­
go przejścia i już nawet przechodzili 
na stronę caratu, Jasiński heroicz­
nym czynem przypieczętował swój 
patriotyzm. 4 listopada 1794 roku sta­
nął na najniebezpieczniejszym od­
cinku obrony Pragi. Z obrzydzeniem 
odrzucił proponowane mu wycofanie 
się w bezpieczniejsze miejsce na le­
wy brzeg Wisły. Nie chciał przeżyć 
upadku Polski. Zginął bohatersko z 
bronią w ręku w walce o swe ideały.

Opisując śmierć bohatera, żołnie­
rza i poety włożył Antoni Górecki te 
właśnie słowa w usta umierającego 
generała-jakobina, oddając tym sa­
mym piękny hołd wielkiemu patrio­
cie i rewolucjoniście:

„Przedajne dusze, tyrany,
Gdym się wam bronić niezdolny, 
Nie dla mnie te są kajdany, 
Ja umrę, lecz umrę wolny“.

Mar JERZY ROWECKI

chło- 
kata-

(do

Transmisja nifczu
Włókniarz — Dynamo

W dniu 4 bm. o godz. 17 GO w pro-* 
gramie I Polskie Radio odtworzy z 
taśmy magnetofonowej przebieg me­
czu piłkarskiego międ'” f1’-”'’” 
Włókniarz (Łódź) — Dynamo (Ki­
jów).

Zwycięstwo fięścirrzy CR2Z
W drugim spotkaniu na terenie 

Szwecji bokserzy polskich związków 
zawodowych walczyli w Halmsted. 
Stoczono 5 walk, które zakończymy 
się zwycięstwem Polaków. Walczy’!: 
Anielak, Boczarski, Soczewiński, Sa« 
dowski i Piński.
Hokeiści szwedzcy 
przyjeżdżają dó Po’ kl

16 bm. przyjedzie do Warszawy 
szwedzka drużyna hokeja na lodzie 
Sondertelje Sportklub, która w se-or 
nie 1953 54 zdobyła II miei'ce w I 
lidze szwedzkiej. Gościo r°???r?;a 3 
spotkania w Warszawie i Sfahno- 
grodzie, w dniach 17, 19 i 21 bm.

Przeciwnikami drużyny f 
będą: młodzieżowa rep; ■ •..■•a
Polski i ewent. drużyny klubowe. 
W skład ekipy Sondertelm Sport­
klub "wchodzi 12 zawodników i 3 
członków kierownictwa

Nie wystarczy pochwalić się w Budapeszcie

POROZMAWIAJMY
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Naszym zdaniem Oficjalne rachunki na... fikcyine remonty
Szkolne brakoróbstwo
(zb) W nowozbudowanej szkole pod­

stawowej na Kolonii Mazurskiej od 
kilku dni jest zimno jak w lodowni. 
Kaloryfery nie grzeją, ponieważ mon* 
towali je brakoroby z ZBM, którzy 
wznosili budynek szkolny i do tej 
pory nie usunęli śladów swojego bra 
koróbstwa.

BPP w Pasłęku MPRB w Mrągowie

Nad sprawniejszym zaopatrzeniem wsi
obradował w Olsztynie II Zjazd WZGS

Piękna, nowoczesna szkoła oddana 
została do użytku z początkiem no 
wego roku szkolnego. Komisja przej­
mująca budynek od wykonawcy — 
ZBM — nie chcąc opóźnić ostatecz­
nego terminu oddania szkoły, przy­
jęła budynek wiedząc o niedociąg­
nięciach w instalacji centralnego o- 
grzewania. Ta sama komisja bezpo­
średnio po oględzinach budynku szkol­
nego zleciła inwestorowi — wydz. 
oświaty Prez. MRN — dopilnowanie 
sprawy usunięcia brakoróbstwa. Do 
datkowo, celem przyspieszenia zlikwi­
dowania dostrzeżonych ’w nowym bu 
dynku szkolnym usterek, inwestor 
otrzymał kredyt w wysokości 50 tys. 
zł. Prez. Woj. RN na mocy powzię­
tej uchwały z dnia 7 sierpnia br. 
jeszcze raz zobowiązało inwestora i 
wykonawcę do usunięcia niechlub­
nych dowodów7 tej niesumiennej i 
niedbałej pracy.

Mimo, że od wydania uchwały mi­
nęło już z górą 2 miesiące, mimo, że 
Wydz. Oświaty Prez. MRN dyspono­
wał dodatkowymi funduszami, za któ­
re w porę można było naprawić wa­
dliwie zmontowane urządzenie c. o. w 
budynku szkolnym — to jednak za­
równo wykonawca jak i inwestor 
zbagatelizowali wykonanie wyżej Ö- 
mawianych usterek.

Trzeba takie postępowanie napięt­
nować, a inwestorowi i wykonawcy 
raz jeszcze wytknąć te smutne do­
wody szkolnego brakoróbstwa, któ­
re należy jak najprędzej zlikwido­
wać.

Osada Młynary w pow. Pasłęk, to 
jak gdyt-y miasto. Posiada wodociągi, 
wiele zakładów pracy i wiele urzę­
dów. Jest dużo budynków, które po 
niewielkim tylko remoncie nadają się 
do zamieszkania. W br. przyznano 
Młynarom na remonty kapitalne i bie­
żące ponad 150 tys. zł.

Jak. te kredyty zostały wykorzysta­
ne? Okazuje się,, że pasłęcki BPP, któ­
ry „kapitalnie“ odbudowywał dom 
przy ul. Dworcowej 5, przerwał robo­
ty, mimo że do wykończenia budynku 
potrzeba jedynie: bielenia, dorobienia 
schodów i założenia instalacji elektry­
cznej. BPP twierdzi, że budynek ten 
nie mieści się w planie jego robót na 
rok bieżący. Jeżeli tak jest rzeczywi­
ście, to dlaczego oświadczenie takie 
złożono dopiero wtedy, gdy remont 
budynku dobiegał prawie końca...?

Prez. GRN w Młynarach interwe­
niowało w tej sprawie w Olsztynie. 
W odpowiedzi Wydz. Gosp. Komun. 
WRN stwierdził, że pasłęcki BPP 
musi budynek wykonać, gdyż jest on 
w planie. Kto ma rację? Czy BPP, 
czy. Prez. Woj. RN...? Tymczasem bu­
dynek stoi nie wykończony. Co gorsze 
nadszedł czwarty kwartał, a w związ­
ku z tym grozi przepadek kredytów.

Z remontami bieżącymi na terenie 
gminy Młynary też nie jest najlepiej. 
Remonty prowadzi MPRB — filia 
Braniewo. Remonty rozpoczęto w Mły­
narach przy ul. Chodkiewicza 1, Ko­
ścielnej 7 i Żółkiewskiego 7. Po 
wstępnych robotach przedsiębiorstwo 
to wystawiło rachunki na sumę 23.455 
złotych.,

Kiedy komisja udała się odbierać 
wykonane roboty okazało się. że wy­
remontowany dach przy ul. Żółkiew­
skiego należy ponownie przekładać, 
gdyż cieknie gorzej niż przed remon­
tem. Zaś rachunek za wykonane pra­
ce dwukrotnie przewyższał faktyczną 
wartość robót.

W budynku przy ul. Kościelnej 
dach przeciekał przed remontem w je-

dnym miejscu, a obecnie w 8 miej­
scach. Rynny tak przymocowano, że 
wkrótce zerwał je wiatr.

A oto jeszcze jeden kwiatek. MPRB 
Braniewo otrzymało na podręczny ma­
gazyn budynek przy ul. Kościelnej. 
Kiedy z niego wyprowadził się oka­
zało się, że instalacja elektryczna w 
budynku została przez przedsiębior­
stwo zdjęta, a rynny i inne materiały 
z tego domu wstawiono do remonto­
wanych budynków i policzono za nie 
jak za własne. Podobnię było z po­
mieszczeniem, gdzie mieśzkała załoga 
tegoż MPRB przy ul. 22 Lipca. Tam 
również cały lokal przy wyprowadze­
niu się „oszabrowano“, zdejmując in­
stalację elektryczną oraz całą armatu­
rę mieszkaniową.

Termin wykończenia remontów 
przez MPRB Braniewo na terenie 
Młynar wyznaczono na 15 ub. miesią­
ca. Do chwili obecnej nie oddano do 
użytku ani jednego obiektu. Przedsię­
biorstwo zapadło w letarg. Tymcza­
sem zbliża się zima, a kredyty leżą 
nie wykorzystane.

Wreszcie sprawa szkoły remontowa­
nej w Młynarach przez to przedsię­
biorstwo. W wystawionym rachunku 
za wykonane w tej szkole roboty po­
dano 6,53 m sześć, postawionych pie­
ców. Tymczasem wykonano tylko 4,9 
m. sześć. Powierzchnię malowania 
klejowego podano w rachunku 518 m 
kwadr., a wykonano tylko 425 m kw. 
Przewodów elektrycznych w szkole

założono tylko 22 mb, a w r-ku po­
dano 50 mb. Wyłączników do światła 
założono 5, a podano 17. Założono je­
dno gniazdko, a podano 3.

Jak widać z tych przykładów z re­
montami w Młynarach jest źle. 
trzeba usprawnić, gdyż koniec 
jest już bliski. Na zakończenie 
nie: Czy Wydz. Gosp. Kom.
MRN wie o tych wszystkich niedo­
ciągnięciach? Jeżeli tak. to dlaczego 
nie podejmuje radykalnych kroków 
celem ukrócenia samowoli BPP i 
MPRB...? Kor. Rom.

Prace 
roku 
pyta- 
Prez.

Kronika Kortowa
W bieżącym roku przy­

pada 20-lecie pracy, nau­
kowej profesora Olszew­
skiego. Po ukończeniu stu­
diów na U. J. w Krakowie 
prof. Olszewski pracuje na 
jeziorach tatrzańskich i 
zaporowych zajmując się 
zagadnieniem termiki je­
zior i praktycznym stoso­
waniem hydrobiologii. Obec 
iiie prof. Olszewski. Jest 
kierownikiem Zakładu Hy- 
drochemii na.v<, . W
Olsztynie. W dalszym cią­
gu kontynuuje swoje prace 
naukowo-badawcze w kie­
runku wykorzystania na­
wozowego osadów dennych 
jezior oraz unieszkodliwia­
nia i wy kor zvs tania zatru­
tych wód głębinowych.

W wywiadzie udzielonym 
przedst. naszej redakcji 
prof. Olszewski powiedział 
m. in.: „W naszej pracy 
naukowo-badawczej w du­
żej mierze odczuwa się 
brak troski i opieki ze stro­
ny Ministerstwa Rolnictwa 
i PGR o warunki twórcze 
naszego wydziału"... Prof. 
Olszewski jest kandydatem 
do MRN w Olsztynie.

zbyt okrężna i „mało eko­
nomiczna" dla cennego 
czasu studenckiego. Mimo, 
że przez cmentarz jest bli­
żej, wszyscy rezygnują 
wieczorem z tej drogi 1 
słusznie wybierają drugą 
ze względu na brak oświe­
tlenia., . Ostatecznie wpaść 

„niczyjego" nie należy dó 
przyjemności. Apelujemy 
więc Jeszcze raz. aby 
wreszcie odpowiednie czyn­
niki zlikwidowały „egipskie 
ciemności" drogi do blo­
ku nr 3 1 nr '4.

I znów... prasa. Popu­
larne czasopismo społecz- 
nó-literackie . „Poprostu" 
cieszy - się dużym powo­
dzeniem wśród kortow- 
skiej młodzieży. Minimalna 
ilość egzemplarzy sprzeda­
wanych w ’ ’ ’ '
„Ruch" Jest pv jzixjcsLu 
rozchwytywana w przecią­
gu kilku 
„Ruch" w 
winno w 
nadsyłać 
Olsztyna.

Klub

Dla uczczeni* II Zjazdu 
ZMP I realizacji wytycz­
nych II Zjazdu PZPR w 
dziedzinie podniesienia 

»produkcji rolnej, koło nau­
kowe przy Katedrze Glebo­
znawstwa WSR zobowiąza­
ło się:

W ramach II studenckiej ------ ..... . -----------
konferencji naukowej wy- za życia do grobu choćby 
kończyć prace terenowe j-
i laboratoryjne w termi­
nie, dokładnie przestudio­
wać literaturę w celu opra­
cowania tematu: "' „-Wła­
sności rolnicze glęb spół­
dzielni produkcyjnej w 
Krblikowie", zapoznać się 
z wieloma analizami gleb 
w celu pogłębienia wiado­
mości z gleboznawstwa stu­
dentów III i IV roku oraz 
przygotowania studentów 
II roku do egzaminów.

Koło naukowe przy Ka­
tedrze Gleboznawstwa we­
zwało do współzawodnic­
twa wszystkie grupy robo­
cze, w celu terminowego 
opracowania tematów II 
konferencji naukowej.

♦
Do bloku 3 1 4 wiodą 

dwie drogi: jedna przez 
cmentarz obok bloku 4, a 
druga szosą warszawską —

WOJEWÓDZKA NARADA 
przodujących chlewmistrzów

(r) Ostatnio odbyła się w WDK 
dnodniowa 
oborowych 
nych woj. 
tej wzięło 
śród nich 20 przodujących hodowców 
zostało wyróżnionych dyplomami i 
nagrodami pieniężnymi.

M. in. nagrody otrzymali Henryka 
Maciorowska ze sp. produkcyjnej 
Kurzątki pow. Pisz, Kazimierz Lip­
ski z Niborka II oraz Marcin Mali­
nowski ze sp. produkcyjnej Budry, 
pow. Węgorzewo.

Spółdzielcy - hodowcy postanowili 
podnieść hodowlę w spółdzielniach i 
uzyskać lepszą wydajność w spół­
dzielczych chlewach i oborach.

je- 
narada chlewmistrzów i 
ze spółdzielni produkcy»j- 
olsztyńskiego. W naradzie 
udział ok. 150 osób. Spo-

DZIEŃ ••!
i

[ił
et

OŚWIETLENIE ulic Olsztyna 
każdym rokiem się polepsza, W 
kresie ostatnich dwu lat zainstalo­
wano dalszych 100 lamp ulicznych, 
tak, że obecnie ilość punktów oświe­
tleniowych wynosi 725 lamp. W bie­
żącym sezonie MRN planuje powięk­
szyć ilość lamp ulicznych. Nowe 
punkty oświetleniowe zainstalowane 
zostaną w tych miejscach, gdzie pa­
nują jeszcze przysłowiowe „egipskie“ 
ciemności, a więc przede wszystkim 
na Zatorzu, Kolonii Mazurskiej i O- 
ficerskiej.

WE WTOREK „poświąteczny" 2 
bm. piekarnie PSS i punkty sprzeda­
ży ziemniaków w hali targowej .wy­
raźnie nie zadbały o dobre zaopatrze­
nie mieszkańców miasta w chleb i 
ziemniaki. Rano sklepy PSS sprze­
dawały chleb nie wypieczony, nie na­
dający się do spożycia. Zaś punkty 
sprzedaży ziemniaków w hali targo­
wej nie zostały dostatecznie zaopa­
trzone.

W DNIU 12 bm. woj. kolektyw in­
struktorów artystycznych przy u- 
dziale WRZZ organizuje kolejną na­
radę aktywu wojewódzkiego. Odbę­
dzie się ona w sali WDK. Początek 
o godz. 9-tej.

W SKLEPACH papierniczych MHD 
nie można dostać ostatnio teczek 
biurowych (do akt). Teczki takie by­
ły jeszcze do niedawna w sprzeda-

2
o-

CO i GDZIE?»
Teatr im. St. Jaracza — „Las" A. Ostró­

wek1 pccz. przedst. godz. 19
Czerwony Kapturek — w terenie
K:ra wedłun informacji OZK
p-|-n-3 _ t Młodość Chopina" prod. pol- 

• 17 1 19.30
Odrodzenie - ..Pod srwiazda frygijską" 

prod. polskiej godz. 17.30 i 20
Awangarda — „Gwiazdy muszą płonąć 

prod. polskiej godz. 17 i 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna nr 1, ul. 
St Poqotcwie Ratunkowe - ul. Partyzan­
tów 82, tel. 09 i 22-22

Straż Pożarna — tel. 08
Postoi dorożek konnych I samochodo­

wych — Dworzec Gł. tel. 777
/

kiosku PPK 
po prostu

minut* PPK
Olsztynie po- 

większej ilości 
„Poprostu" do

STAL 
Korespondentów 

,, Życia" Kortowo

OLSZTYNA
źy, w ostatnich dniach znikły nagle 
z rynku. Może to wina zaopatrzenia 
MHD, albo niedopatrzenie ze strony 
hurtu — CHPP?

JESZCZE o kioskach. PSS przy ul. 
22 Lipca uruchomiła dwa kioski spo­
żywcze, w których można było nabyć 
wszystko, od papierosów do pieczy­
wa cukierniczego włącznie. Piszemy 
dlatego > w czasie przeszłym, bowiem 
kioski te częściej są zamknięte niż 
czynne. Jaką więc mają z nich ko­
rzyść mieszkańcy Olsztyna? (zb)

(r) W ubiegłą niedzielę w sali 
WDK w Olsztynie obradował II 
Zjazd delegatów WZGS. Na Zjazd 
ten przybyło 156 przedstawicieli re­
prezentujących ponad 109 tysięczną 
rzeszę członków spółdzielczości sa­
mopomocowej .województwa olsztyń­
skiego.

Podczas obrad prezes zarządu 
WZGS, główny księgowy, przewodni­
czący rady WZGS oraz kierownik 
działu kontroli złożyli zjazdowi spra­
wozdania za okres między I 
zdem.

Delegaci zabierający głos 
skusji stwierdzili znaczną
w pracy gminnych spółdzielni, zgła­
szając jednocześnie zobowiązania 
wiejskich placówek handlowych. M. 
in. GS w Lubawie, pow. Nowe Mia­
sto postanowiła wykonać roczny plan 
do 30 listopada br., plan skupu do

i II Zja-

w dy-
poprawę

Kronika przedwyborcza
ul. Moniuszki 10. Obw. Nr 21 —
przedszkole pocztowe, ul. Limanow­
skiego. Obw. Nr 22 — przedszkole 
DOKP, ul. Stalingradzka. Obw. Nr 
23 
ul;
Ul. 
al.

23 grudnia br. a kontraktację do 10 
listopada br. Podobnie GS Doreczno 
pow. Morąg wykona roczny plan 
kontraktacji w 147 proc.

Zjazd delegatów stwierdził, że wieś 
olsztyńska otrzymuje coraz więcej to­
warów i GS coraz lepiej zaopatrują 
pracujących chłopów. Słabą nato­
miast stroną w pracy spółdzielni są 
zbyt często jeszcze występujące man­
ka i niedomagania transportu GS.

Zjazd zatwierdził bilans WZGS, 
udzielając aosolutcrium zarządowi 
oraz wybrał nową radę WZGS, po­
stanawiając włączyć aktyw spółdziel­
ni do prac w 
czej.

W podjętej 
stwierdzili, że 
br. o 62 proc, 
cznych, o 28 proc. więcej maszyn 
rolniczych, o 67 proc, więcej mate­
riałów budowlanych i o 25 proc, 
środków spożywczych więcej niż w 
roku 1953. Sieć handlowa wzrosła w 
tym czasie o 176 nowych sklepów.

Uchwala postanowiła polepszyć za­
opatrzenie pionierów likwidujących 
odłogi, usprawnić pracę gospód GS, 
zwalczać manka i niepotrzebne stra­
ty.

kampanii przed wy bor-

uchwale delegaci 
GS rozprowadziły w 
więcej nawozów sztu-

we

Na podstawie art. 38 ustawy o Or­
dynacji Wyborczej do Rad Narodo­
wych, Prezydium Woj. RN w Olsz­
tynie podaje do wiadomości społe­
czeństwa województwa, że w siedzi­
bach obowodowych komisji wybor­
czych w województwie wyłożone zo­
stały do wglądu obywateli, celem 
sprawdzenia nazwisk — spisy wy­
borców.

W ślad za tym w Olsztynie
wszystkich siedzibach obw. komisji 
wyborczych wyłożone zostały 
wyborców uprawnionych do głoso­
wania w wyborach do rad narodo­
wych.

Lokale komisji wyborczych czynne 
są codziennie w godzinach od 15 do 
20.

Dla przypomnienia podajemy raz 
jeszcze adresy siedzib obw. komisji 
wyborczych na terenie miasta:

Obw. Nr 1 — Internat Technikum 
Pocztowego przy ul. Bałtyckiej, Obw. 
Nr 2 — Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych, al. Warszawska 53. Obw. 
Nr 3 — Kortowo, blok Nr 1. Obw. 
Nr 4 — świetlica budowlanych, ul. 
Grunwaldzka. Obw. Nr 5 — Skład­
nica Rejonowa Przem. Chemicznego, 
ul. Mochnackiego 10. Obw. Nr 6 — 
Szkoła Pielęgniarska, al. Niepodległo­
ści 18. Obw. Nr 7 — szkoła podsta­
wowa Nr 6. Obw. Nr 8 — Liceum 
Ogólnokształcące, ul. Wyzwolenia 30. 
Obw. Nr 9 — PZZ ul. Partyzantów 
1. Obw. Nr 10 — ZBM, pl. Jedności 
Słowiańskiej. Obw. Nr 11 — ZSE, ul. 
Kościuszki 83. Obw. Nr 12 — Miejski 
Ośrodek Zdrowia, ul. Kajki 3. Obw. 
Nr 13 — CPN, ul. Kopernika 46.

Szkoła Podstawowa, 
68. Obw. Nr 15 —
pl. Armii Czerwonej 
16 — Technikum Sa- 
Wojska Polskiego 17.

spisy

ul. Podleśna.

podczas ma- 
pracowników

— Technikum Gastronomiczne, 
Stalingradzka 75. Obw. Nr 24 — 
Niepodległości 44. Obw. Nr 25 — 
Wojska Polskiego 78. Obw. Nr 26

— al. Wojska Polskiego Nr 37. Obw.
Nr 27 — Sanatorium,

¥
Przed kilku dniami 

sówki pracowniczej
MRN zgłoszone zostały dalsze kan­
dydatury radnych do MRN: ob. Ro­
mualda Nowaka — obecnego prze­
wodniczącego Prez. MRN, ob. Włady­
sława Kapuścika — z-cy przewodn. 
Prez. MRN, ob. Jana Pietrzyka — 
sekretarza podstawowej organizacji 
partyjnej w MRN i ob. Barbary 
Kleban — pracowniczki biblioteki 
miejskiej w Olsztynie, (zb)

JESZCZE 0 PUNKCIE 
reperacji torebek

(r) 1 września br. pisaliśmy o braku 
w Olsztynie punktu reperacji ' torebek 
damskich.

Na notatkę tę odpowiedział zarząd wie­
lobranżowej spółdzielni inwalidów wyja­
śniając, że Istniejący w Olsztynie zakład 
rymarsko-tapicerski z powodu braku lo­
kalu nie jest w stanie wykonywać usług 
tego rodzaju.

Woj. Zw. Sp. Pracy powiadomił naś w 
tej sprawie,- że -zakład ten mieści się w 
suterenie o bardzo małej powierzchni I 
kilkakrotnie już zwracał się do Prez. 
MRN o przydział lokalu, wskazując nawet 
odpowiednie dla siebie pomieszczenie 
przy ul. Kajki, gdzie by mógł rozwinąć w 
pełni swą działalność, jednakże bez skut-

W obecnym stanie uruchomienie pun­
ktu naprawy galanterii skórzanej zależne 
jest wyłącznie od decyzji. Prez. MRN.

Zły start pięściarzy... Startu
tu drużynowych mistrzostwach wojew.

Obw. Nr 14
ul, Kościuszki 
„Centrofarm“,
Nr 5. Obw. Nr
mochodowe, al.
Obw. Nr 17 — PKS, ul. Okrzei 18. 
Obw. Nr 18 — ZSS, ul. Stalingradz- 
ka 32. Obw. Nr 19 — Liceum Peda­
gogiczne ul. Stalingradzka 10. Obw. 
Nr 20 — Szkoła Podstawowa Nr 1,

Spacerkiem po Giżycku
Październik 1 listopad to 

„pora odpoczynku" dla 
naszej stolicy sportów wod 
nych jaką Jest niewątpli­
wie Giżycko. Letnie turnu­
sy wczasowe, obozy szko­
leniowe żeglarzy i wszel­
kiego rodzaju kursy zosta­
ły Już zakończone, a żegla­
rze lodowi czekają na pier 
wsze mrozy i lód. Giżycko 
więc opustoszało i... zanie­
dbało s-ię zarazem. Dowo­
dy tego można spotkać na 
każdym niemal kroku.

Hotel miejski przez sta­
łych bywalców nadal nazy­
wany z uporem „Orbisem", 
ódbiegł jednak od dobrych 
orbisowskich tradycji przo 
dującej w województwie 
placówki tego rodzaju. U- 
rządzenia sanitarne znaj­
dują się w opłakanym sta­
nie. Ubikacje na koryta­
rzach nie nadają się w o- 
góle do użytku. W poko­
jach (nawet na pierw­
szym piętrze) prawie przez

cały czas brak jest wody. 
Gdzież więc ma umyć się 
podróżny? Pozostaje jedy­
ne miejsca — kran w piwni­
cy, gdzie dla odmiany, wo­
da płynie bez przerwy ze 
wszystkich kurków i spu­
stów, sa. bowiem zepsute i 
nieszczelne. *

Bar mleczny wybitnie 
lekceważy stałych miesz­
kańców miasta i bawią­
cych przejazdem podróż­
nych. Obsługa jego składa 
się bowiem z jednej tylko 
osoby, która spełnia łącz­
nie funkcje kasjerki 1 kel­
nerki wydającej zamówio­
ne potrawy. Nawiasem mó 
wiąc przy większej frek­
wencji, zwłaszcza przed 
godziną 8 rano, w barze. 
tworzą się pokaźne kolej­
ki. Brak bowiem dostate­
cznej ilości naczyń, Kon­
sumenci muszą czekać 
więc aż ich poprzednicy 
zjedzą śniadanie i opróż­
nią kubki...

Lekceważą również swo­
je obowiązki komisanci 
PPK „Ruch". W dniu 27.X 
br. o godz. 7.30 rano zam­
knięte były’ jednocześnie 
kioski na dworcu głównym 
i naprzeciw hotelu, a więc 
w dwóch najbardziej ruch­
liwych punktach miasta. 
Spieszący do pracy mie­
szkańcy Giżycka na próżno 
chcieli zaopatrzyć się w 
prasę. Komisanci widocz­
nie jeszcze spali...

*

Jedynym Jaśniejszym 
punktem jest tylko resta­
uracja „Turystyczna". Ja­
kość wydawanych potraw 
polepszyła się tam ostat­
nio znacznie i konkuruje 
z powodzeniem z najlep­
szymi lokalami olsztyński­
mi. Lokal jest czysty, a ob 
sługa szybka i uprzejma. 
Celową nowością jest rów 
nież wprowadzenie pod­
wieczorków tanecznych 
przy adapterze.

Z praktyk studentom WSR

WYKORZYSTAĆ OLBRZYMIE REZERWY
tkwiące w użytkach zielonych

Rokrocznie mury uczelni kortow- 
skiej opuszczają na przeciąg 7 miesię­
cy grupy praktykantów z II roku stu­
diów, udając się na praktyki dyplo­
mowe. Grupy te złożone z 3—6 osób 
kierowane są do PGR, POM i stacji 
doświadczalnych w celu zapoznawa­
nia się z całokształtem prac w socja­
listycznych przedsiębiorstwach rol­
nych. Zadaniem praktyk jest więc 
bezpośrednie zapoznanie studentów z 
warsztatami przyszłej pracy. Z dru­
giej zaś strony okres ten przyczynia 
się do przekazywania niekompletnych 
zresztą jeszcze wiadomości fachowych 
studentów — zakładowi pracy. Jak 
wygląda to w rzeczywistości — przed­
stawiamy na przykładzie.

Do PGR Sławianowo zespół PGR 
Zlotów (Zjednoczenie Wałcz w woj. 
koszalińskim) skierowano trzyosobo­
wą grupę studentów III roku wydzia­
łu rolnego WSR. Odbywając prakty­
kę, interesowali się oni zagad­
nieniami hodowli, żywienia, uprawy i 
innymi problemami objętymi progra­
mem praktyki. Z częstych dyskusji 
nad analizowaniem osiąganych wyni­
ków w produkcji tego gospodarstwa 
wynikało, że zbiory zbóż i okopowych 
były i zapowiadały się stosunkowo po

myślnie, natomiast zbiory z zielonych 
użytków były i są niskie. Powodem 
tego stanu rzeczy był brak zrozumie­
nia i niedocenianie bodaj najprostszej 
pielęgnacji łąk i pastwisk, które są 
przecież podstawą bazy paszowej.

Wymienieni praktykanci pracowali 
w kole naukowym łąkarstwa w zakła­
dzie uprawy łąk i pastwisk WSR pod 
kierownictwem znanego łąkarza prof. 
dra Kerna. Mieli zatem teraz moż­
ność porównać swe wiadomości teore­
tyczne z praktycznymi wynikami pro­
dukcji i wnieść odpowiednie popraw­
ki. —

Po dokładnym obejrzeniu łąk, przy 
analizie planu gospodarczego na 1954 
rok, doszli do wniosku, że zbiór sia­
na planowany na 30 q z ha jest za 
niski w stosunku do możliwości łąk 
gospodarstwa. Po przemyśleniu tego 
zagadnienia zaczęto od wstępnych 
rozmów z sekretarzem Podstawowej 
Organizacji Partyjnej tow. R. Mura- 
chem, z kierownictwem, członkami 
załogi — czy istniejącego stanu nie 
można by zmienić. Okazało się, że pra­
cownicy zrozumieli o co praktykan­
tom chodzi i przychylnie ustosunko-

fensywy na zielone użytki. I tak na 
obszarze 50 ha łąk zastosowano nastę­
pującą pielęgnację — wałowanie, 
bronowanie, rozwalanie kretowisk i 
racjonalny podsiew nawozami sztucz­
nymi, które pozostały z upraw Polo­
wych w gospodarstwie.

W wyniku przeprowadzonych za­
biegów zaniedbany stan łąk został 
częściowo poprawiony, a rezultaty 
uwidocznione w q z ha są najlep­
szym dowodem konieczności zasto­
sowania tych tak prostych zabie­
gów. Planowany zbiór miał wynieść 
30 q z ha, a załoga na wezwanie 
członków organizacji partyjnej po­
stanowiła zwiększyć zbiór przez pie­
lęgnację o dalsze 10 q z ha.
Zobowiązanie takie wydać by się 

mogło ryzykownym, ale wyniki poka­
zały, że i praktykanci i załoga nie o- 
mylili się w przewidywaniach mimo 
niezbyt korzystnych warunków obiek­
tywnych. Wiosenna susza nie dawała 
rękojmi dużego plonu, ale pielęgnacja 
nie zawiodła, bo już pierwszy pokos 
dał średnio około 20 q z ha dobrego 
siana.

Nadszedł koniec sierpnia. Przystą­
piono do sprzętu drugiego pokosu sia­
na i wyniki drugiego pokosu wynio­
sły średnio 22 q z ha. Razem więc 
zbiór roczny siana wyniósł 42 q z ha. 
Załoga wykonała swe zobowiązania w 
140 proc, podnosząc plon o 12 q z ha, 
mimo iż zaplanowanych było tylko 10 
q z ha.

Tegoroczne osiągnięcia praktykan-

Tegoroczne rozgrywki o drużyno­
we mistrzostwo województwa w bo­
ksie, już od samego początku „ro­
dziły się“ pod znakiem wszelkiego 
rodzaju niedociągnięć. Nawet naj­
bardziej energiczne i zdecydowane 
posunięcia ze strony sekcji boksu 
WKKF nie mogły jednak przewi­
dzieć niespodzianek, jakie wyłaniały 
się co kilka niemal dni. Wreszcie po 
wycofaniu się AZS zmontowano po­
nownie „komplet“ w oparciu o ze­
społy Gwardii Kętrzyna 1 Szczytna 
i.., start do walk mistrzowskich po­
twierdził wszystkie dotychczasowe 
obawy. Wystarczy bowiem jeśli zwa­
żymy, że na trzy zapowiedziane me­
cze — odbył się tylko jeden. Spotka­
nie obu zespołów gwardyjskich prze­
łożono na inny termin a mecz olsz­
tyński pomiędzy Startem a Budo­
wlanymi nie odbył się, bowiem w ze­
spole Startu już w pierwszym spot­
kaniu... zabrakło 4 zawodników. Tak 
więc na skutek zdekompletowania 
drużyny przeciwnika — Budowlani 
zwyciężyli walkowerem 20:0,

W jedynym doszłym do skutku 
spotkaniu Spójnia Lidzbark pokona­
ła Kolejarza Olsztyn 12:8, jakkolwiek 
i.tu dwie walki nie odbyły się. Spot-

kanie to stało na dobrym poziomie i 
przyniosło kilka ciekawych walk, bo­
wiem w zespole lidzbarskim spotka­
liśmy kilku rutynowanych zawodni­
ków, występujących jeszcze niedaw­
no w barwach... olsztyńskiego GWKS 
(Kieńć, Nowak, Gudewicz, Wasilew­
ski).

A oto techniczne wyniki walk (na 
pierwszym miejscu zawodńicy Spój­
ni): Elert zdobywa punkty walkowe­
rem na skutek braku przeciwnika, 
Lipski po najładniejszej walce dnia 
wygrał przez tko w III starciu z 
Langem. Kieńć wypunktował Bu­
czyńskiego. W trzeciej rundzie wy­
szły jednak na jaw braki kondycyj­
ne zawodnika Spójni. Litwin uległ 
Zazdrozińskiemu, Kuczyński przegrał 
z Łukasiewiczem, Nowak w swej 90 
już walce pokonał Borejszę przez 
tko w I rundzie, Rudziński zdobył 2 
punkty bez walki (brak przeciwni­
ka!), Gudewicz nie dokończył nawet 
pierwszej rundy, bowiem sekundant 
poddał Wesołowskiego i wreszcie w 
wadze, ciężkiej Wasilewski przegrał 
minimalnie z Tułodzieckim.

Organizacja zawodów sprawna. Wi­
dzów ponad tysiąc. (St. sz. Kc.)‘

Sladem naszych interwencji
W sprawie nie wystarczającej ilości 

przyborów do pisania w Upt 1 w Ol­
sztynie — Woj. Żarz. Łączności wy­
jaśnia, że nieuczciwi interesanci usta­
wicznie dekompletują pióra itp,

Upt uzupełnia systematycznie bra­
ki, nie jest jednak w stanie zapobiec 
ginięciu przyborów do pisania.

WZŁ apeluje do interesantów od-

wiedzających urzędy pocztowe, by 
nie zabierali z sobą przyborów do 
pisania i by na równi z personelem 
poczty roztaczali opiekę nad tym 
sprzętem.

wali się do ich zamiarów. Ogólną u- tów w Sławianowie będą bodźcem i i 
chwalą postanowiono przystąpić do o- drogowskazem współpracy studentów

z załogami PGR w czasie przyszłych 
dyplomowych praktyk. Podobnych za­
gadnień jest wiele i we wszystkich 
gospodarstwach. Studenci młodszych 
lat winni korzystać z doświadczeń 
starszych roczników, gdyż w niedłu­
gim czasie udadzą się właśnie na 
praktyki.

Teren województwa olsztyńskiego 
obfituje w ogromne obszary łąk 1 
pastwisk, przeważnie nienależycie 
pielęgnowanych. Już teraz na jesie­
ni należy zabrać się do prac ulep­
szających na tych użytkach. Tkwią tu 
poważne rezerwy, które należy wy­
korzystać przy stosunkowo niewiel­
kim nakładzie kosztów. A przecie, 
uruchomienie rezerw to obniżka ko­
sztów własnych, a co za tym idzie 
zwiększenie dochodu społecznego i 
podniesienie stopy życiowej obywa­
tela oraz realizacja podstawowego 
prawda socjalizmu. Na odcinku zie­
lonych użytków właśnie w naszym 
województwie istnieją te rezerwy, 
musimy je uruchomić, przynosząc 
duże korzyści ludziom pracy i gos­
podarce narodowej.
Apel zetempowców olsztyńskich zo­

stał przez zetempowców koszalińskich 
podjęty. Postanowiono jesienią br. o- 
czyścić rowy melioracyjne na obsza­
rze 600 ha łąk nad rzeką Głommcą. 
Ten chlubny czyn i przykład w pracy 
organizacji ZMP z pow. złotowskiego 
winien być drogowskazem i w naszej 
pracy w województwie olsztyńskim.

Alfred Środa
Klub Korespondentów „Życia“ 

Kortowo

*
Dyrekcja POM Dobre Miasto wy­

jaśnia, że młocarni, o której pisaliś­
my, spółdzielcy z Wapnika nie chćie- 
li wydać do remontu oraz nie chcieli 
również przyjąć innej oferowanej irp 
przez POM. *

PDT wyciągnął wnioski z nie­
uprzejmego odnoszenia się kierow­
nika stoiska do klientów, udzielając 
mu upomnienia z wpisaniem do akt 
personalnych, *

8 września br. pisaliśmy o nieza- 
bezpieczeniu przez MPRB balustrady 
w remontowanym domu, wskutek 
czego przez otwór z wysokości pierw­
szego piętra wypadło na podwórze 
dziecko. MPRB oburzyło się na nas 
za tę notatkę, pisząc, że przedsiębior­
stwo to wykonuje wszelkie roboty 
jedynie na podstawie zleceń udzie­
lonych mu przez inwestora. Ponie­
waż na zabezpieczenie balustrady 
MPRB zlecenia nie otrzymało — pra­
cy tej więc nie wykonało.

MPRB jest również zdania, że te­
go rodzaju drobne roboty powinni 
mieszkańcy wykonywać we własnym 
zakresie.
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